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Unijny dialog Tryb oszczędzania Grali do końca

Święto z Enigmą
Przygotowana przez samo-
rząd województwa wystawa
„Enigma. Decipher Victory”,
po kilku zagranicznych od-
słonach, trafiła do Poznania.
11 listopada obejrzało ją po-
nad 2000 osób. >> strona 2

Pamiętamy
o powstaniu
Centralne uroczystości upa-
miętniające 93. już rocznicę
wybuchu Powstania Wielko-
polskiego, na które zaprasza
marszałek województwa, od-
będą się 27 grudnia w Po-
znaniu oraz – dzień później
– w Warszawie. >> strona 2

Wola zbycia
Po dłuższej dyskusji sejmik
– głosami koalicyjnych rad-
nych – przyjął uchwałę wyra-
żającą wolę zbycia udziałów wo-
jewództwa w spółce Centrum
Wyszkolenia Jeździeckiego Hi-
podrom Wola. >> strona 5

Za miedzą
Agroturystyka staje się w na-
szym regionie coraz popu-
larniejsza. 2 grudnia w pod-
jarocińskim Żerkowie pod-
sumowano V edycję konkur-
su na „Najlepszy obiekt tu-
rystyki na obszarach wiej-
skich w Wielkopolsce”.

>> strona 6

Inna strona
samorządu
Dlaczego prezydent przewiózł
marszałka i co z tego wynikło?
„Kiosk przeniesiono na pokój
016”, czyli co zapamiętamy
z remontu w urzędzie. Gdy do
szewskiej pasji doprowadzą go
dyrektywy unijne, bierze się
za… pszczoły (lub za siat-
kówkę). >> strona 16

Samorząd województwa aktywnie włączył się
w debatę europejską podczas najważniej-
szych spotkań organizowanych w listopadzie
w Poznaniu w ramach polskiej prezydencji
w UE. Marszałek Marek Woźniak zabierał głos
w dyskusji o przyszłości polityki spójności po
2013 roku oraz o znaczeniu współpracy orga-
nizacji pozarządowych w ramach Partnerstwa
Wschodniego. Na zdjęciu – podczas konferencji
„Zintegrowane podejście do rozwoju – klucz do
inteligentnej, zrównoważonej i sprzyjającej
włączeniu Europy”. >> strona 3 FO
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Sejmik podczas listopadowej sesji rozpatrzył
w pierwszym czytaniu projekt regionalnego
budżetu na 2012 rok oraz wieloletniej pro-
gnozy finansowej województwa. Kumulacja
wydatków inwestycyjnych powoduje, że za-
dłużenie w 2012 roku wzrośnie do niemal 37
procent. Dlatego przewidziano cięcia w wy-
datkach bieżących. Poza nielicznymi wyjąt-
kami przyjęto, że poszczególne jednostki wy-
dadzą o 5-10 procent mniej niż w roku obec-
nym, a podmioty zewnętrzne dostaną o 20 pro-
cent niższe dotacje. >> strona 4

Noc z 12 na 13 grudnia 1981 roku. Kawiar-
nia sopockiego hotelu Grand. Czołowi dzia-
łacze „Solidarności” rozmawiający po obradach
Komisji Krajowej. Ostrzeżenie przychodzi
za późno, budynek szczelnie otoczony, nie ma
drogi ucieczki. I lider orkiestry, który naka-
zuje: „Grać, jakby nic się nie stało”…
W 30. rocznicę wprowadzenia stanu wojen-
nego rozmawiamy z przewodniczącym sejmiku
Lechem Dymarskim, w 1981 roku interno-
wanym wraz z najważniejszymi liderami
związku. >> strona 10

Oddany właśnie do użyt-
ku odcinek A2 włączył
Wielkopolskę w za-

chodnią sieć autostradową. Bę-
dzie nam jeszcze bliżej do Eu-
ropy. Jak jednak kierować roz-
wojem województwa, by było
konkurencyjne wśród regio-

nów UE, a jednocześnie speł-
niało oczekiwania jego miesz-
kańców? Jakie, poza rozwojem
ekonomicznym, skutki może
przynieść otwarcie na świat?

– Skoro powiększamy po-
znańskie lotnisko, skoro bu-
dujemy autostrady prowadzą-

ce do granicy, inwestujemy
w powstanie marin na Warcie
i Noteci, to jednocześnie go-
dzimy się na napływ odmien-
ności i go stymulujemy – za-
uważa antropolog kultury prof.
Waldemar Kuligowski. – Nie
można na przykład wyklu-

czyć, że następne pokolenie
imigrantów żyjących w Wiel-
kopolsce dokona transformacji
w przestrzeni publicznej. Może
najpopularniejszą potrawą
świąteczną stanie się kaczka
po sajgońsku z modrą kapustą.
Albo kebab z pyzami.

Możliwe scenariusze rozwo-
ju Wielkopolski do roku 2030
ma przynieść realizowany
przez samorząd województwa
projekt Foresight Wielkopolska.
Jednocześnie trwają prace nad
zbudowaniem jak najlepszej
marki regionu. >> strony 8-9

Jaka przyszłość regionu?
Samorząd województwa bada, jak pokierować rozwojem Wielkopolski.

Badania w ramach regionalnego foresightu wskazują na silne przywiązanie Wielkopolan do tradycji. Może być ono pozytywne, ale przy uświadomieniu
sobie, że sama tradycja, choćby najwspanialsza, nie stanowi jeszcze gwarancji sukcesu w przyszłości.
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Artur Boiñski

na wstêpie

Nic o nas
bez nas

Jak przytomnie zauważył jeden z mówców poznańskiej
konferencji dotyczącej rozwoju Europy, projektując
przyszłość kontynentu, trzeba uważnie słuchać, czego chcą
ludzie – obywatele UE. Inaczej kończy się to tak, jak
z odrzuceniem projektu europejskiej konstytucji
w referendach przez społeczeństwa Francji i Holandii.
Dobrze więc, że jako region żywotnie zainteresowany
kształtem unijnej polityki spójności bierzemy aktywny
udział w dyskusji nad jej kształtem. Dobrze też, że staramy
się wspierać dotyczące bezpośrednio ludzi kontakty między
samorządami czy organizacjami pozarządowymi w ramach
Partnerstwa Wschodniego.
Takim „słuchaniem ludzi” jest w jakimś sensie projekt
regionalnego foresightu. Oczywiście, ostatecznie to
konkretne osoby i organy podejmują polityczne decyzje,
które składają się na kierunek rozwoju województwa,
i za te decyzje ponoszą odpowiedzialność. Warto jednak
posłuchać różnych grup społecznych, żeby wiedzieć – przy-
najmniej w teorii – jak powinna wyglądać Wielkopolska
za dwadzieścia lat, by jak najwięcej jej mieszkańców
mogło mieć poczucie, że żyje w regionie ze swoich marzeń.
Życzę, by dla jak najszerszego grona naszych czytelników
zbliżający się 2012 rok przyniósł – mimo zapowiadającego
się, widocznego choćby po projekcie budżetu, zaciskania
pasa – spełnienie możliwie wielu marzeń właśnie. �

21 listopada specjalną kon-
ferencją zainaugurowano
w Poznaniu działalność
Centrum Obsługi Inwe-
storów i Eksporterów
w Urzędzie Marszałkow-
skim Województwa Wiel-
kopolskiego.

– Wpływ na wysoki wzrost
PKB w Wielkopolsce ma mię-
dzy innymi wychodzenie na-
szej gospodarki na zewnątrz,
do czego przyczyniają się mi-
sje gospodarcze organizowane
od lat przez samorząd woje-
wództwa – mówił wicemar-
szałek Leszek Wojtasiak. – Ze-

brane przez nas samodzielnie
doświadczenia pozwolą teraz
stworzyć, przy współpracy
z Ministerstwem Gospodarki,
jeszcze lepszą ofertę dla eks-
porterów i inwestorów.

Wielkopolskie COIE zosta-
ło stworzone w ramach pro-
jektu „Sieć Centrów Obsługi
Inwestorów i Eksporterów”,
realizowanego w całym kraju
przez resort gospodarki.

Centrum oferuje bezpłat-
nie dwa rodzaje usług. Zain-
teresowanym eksportowa-
niem pomaga w identyfikacji
wybranego rynku zagranicz-

nego, wyszukaniu potrzeb-
nych informacji, nawiązaniu
kontaktu z wydziałami pro-
mocji handlu i inwestycji przy
polskich ambasadach. Inwe-
storom zagranicznym, którzy
chcą prowadzić u nas działal-
ność gospodarczą, ma nato-
miast dostarczać wiedzy po-
trzebnej do wejścia na regio-
nalny rynek.

Szczegóły na temat oferty
centrum można znaleźć na
www.coie.gov.pl.

Inauguracja COIE była po-
łączona z II Wielkopolskim
Forum Inwestycyjnym. ABO

Pomogą eksporterom i inwestorom

Dni Kultury Solidarności
w Wielkopolsce, zorgani-
zowane w dniach 14-25 li-
stopada w Poznaniu i re-
gionie, były okazją do
udziału w wydarzeniach
promujących działania
i programy związane z ideą
równości szans w polityce
regionalnego rozwoju.

„Wielkopolska otwarta na
wolontariat” – to hasło tego-
rocznego Dnia Wolontariusza,
którego obchody zapoczątko-
wały dwutygodniowy cykl im-
prez. Z tej okazji w poznań-
skim kinie „Apollo” odbyła się
prezentacja dokonań wielko-
polskich organizacji pozarzą-
dowych. W trakcie kolejnych
spotkań przedstawiciele sto-
warzyszeń i fundacji mieli

okazję do wymiany doświad-
czeń m.in. w zakresie aktywi-
zacji społecznej osób starszych
i niepełnosprawnych.

16 listopada podczas konfe-
rencji „Rodzina społeczeństwu,
społeczeństwo rodzinie” pod-
sumowano konkurs fotogra-
ficzny „Wielkopolska rodzina
w obiektywie”, przeprowadzo-
ny przez Regionalny Ośrodek
Polityki Społecznej w Poznaniu.
Główną nagrodę przyznano
Katarzynie Tomczak za pracę
„Rodzina łączy pokolenia”.

W programach wielu spo-
tkań i wykładów poruszano
także tematy z zakresu poli-
tyki społecznej, badań nad
ekonomią społeczną, kształ-
cenia kadr w zakresie pomo-
cy oraz integracji społecznej.

Natomiast podmioty współ-
tworzące sektor ekonomii spo-
łecznej, m.in. spółdzielnie so-
cjalne, przedsiębiorstwa i spół-
ki non-profit prowadzone
przez organizacje pozarządo-
we, zakłady aktywizacji za-
wodowej, w tym wspierane
przez wielkopolskie centra
ekonomii społecznej, zapre-
zentowały różnorodne formy
swej działalności oraz ich efek-
ty podczas II Targów Przed-
siębiorczości Społecznej, or-
ganizowanych w dniach 22-25
listopada w Poznaniu w ra-
mach Targów „Gmina 2011”.

II Dni Kultury Solidarności
były częścią projektu „Wiel-
kopolskie Centrum Ekonomii
Solidarności”, a patronował im
marszałek województwa. RJ

Społeczeństwo współodpowiedzialne

Wielkopolska znalazła się
w pierwszej trójce najlepszych
województw tegorocznego
Rankingu Zrównoważonego
Rozwoju samorządów, prowa-
dzonego przez Fundację Pol-
skiego Godła Promocyjnego
oraz Politechnikę Warszaw-
ską. Ranking powstaje na
podstawie danych GUS obej-
mujących 16 wskaźników z za-
kresu gospodarki, spraw spo-
łecznych, ochrony środowiska.

22 listopada podczas konfe-
rencji „Samorząd Zrównowa-
żonego Rozwoju” na MTP dy-
plom dla Wielkopolski odebrał
członek zarządu województwa
Tomasz Bugajski. ABO

W czołówce

O wykorzystaniu środków
unijnych w obecnej perspek-
tywie czasowej i nowej na
lata 2014-2020 debatowali
marszałkowie, zaproszeni go-
ście i niezależni eksperci pod-
czas I Forum Funduszy Eu-
ropejskich Polski Zachodniej,
które odbyło się 22 listopada
w Gorzowie Wielkopolskim.
Województwa zaprezentowa-
ły też swoje najciekawsze
projekty unijne.

Wielkopolskę reprezento-
wał marszałek Marek Woź-
niak, a nasz region pochwalił
się zakupem 22 „elfów” za
niemal pół miliarda złotych,
co jest największą inwestycją
z pieniędzy z UE. ABO

O funduszach
na zachodzie

93. rocznicę wybuchu Pow-
stania Wielkopolskiego bę-
dziemy świętować w Poz-
naniu i Warszawie.

Wydarzenia upamiętniające
zryw Wielkopolan z lat 1918-
-1919 zorganizowane będą
w wielu miastach regionu.
Na centralne uroczystości
rocznicowe, podobnie jak w po-
przednich latach, marszałek
Marek Woźniak zaprasza do
Poznania i Warszawy.

27 grudnia obchody w Po-
znaniu rozpoczną się o godzi-
nie 10.15 złożeniem kwiatów
na mogile generała Stanisła-
wa Taczaka na Cmentarzu
Zasłużonych Wielkopolan. Na
11.00 zaplanowano główne
uroczystości przy pomniku
Powstańców Wielkopolskich.
Następnie nastąpi przemarsz
do kościoła farnego, gdzie o go-

dzinie 12.45 rozpocznie się
msza święta w intencji po-
wstańców. Elementów zwią-
zanych z powstańczymi ob-
chodami nie zabraknie też po
południu na placu Wolności.
Szczegóły – wkrótce na
www.27grudnia.pl.

28 grudnia Wielkopolanie
– co od kilku lat jest już tra-
dycją – przypomną o swoich
bohaterach w Warszawie.
O godzinie 13 odbędzie się
uroczystość przy Grobie Nie-
znanego Żołnierza, a po niej
– złożenie wiązanek na mogi-
łach powstańców na cmenta-
rzu wojskowym.

Organizatorem uroczysto-
ści jest samorząd wojewódz-
twa, a współorganizatorami
– miasto Poznań i Towarzy-
stwo Pamięci Powstania Wiel-
kopolskiego 1918/1919. ABO

Powstańcza pamięć

11 grudnia zaczyna obo-
wiązywać nowy kolejowy
rozkład jazdy.

Samorząd województwa
w budżecie na 2012 rok za-
planował rekordowo wysoką
dotację do regionalnych prze-
wozów kolejowych – ponad
120 mln zł. To pozwoli na
uruchomienie około pół ty-
siąca pociągów na dobę.

Pasażerów czeka trochę
zmian. Po remontach linii
pociągi wracają na trasy Po-
znań-Wolsztyn i Poznań-Wą-
growiec-Gołańcz. Obie będą
teraz obsługiwane przez sa-
morządową spółkę Koleje
Wielkopolskie, która już od
pół roku operuje na południu
regionu, a teraz będzie jeździć
też między Rogoźnem i Wą-
growcem. Bilety tego przewoź-
nika można kupować w ka-
sach w Poznaniu i Lesznie,
w pociągach oraz w kasach
Przewozów Regionalnych.

Wprowadzone zostaną też
pewne cięcia na mniej uczęsz-
czanych trasach. Pociągi prze-
staną na przykład kursować
między Gostyniem i Jaroci-
nem oraz na linii prowadzą-
cej z Leszna, przez Wschowę,
do Głogowa. ABO

Koleje bardziej
wielkopolskie

Przygotowana przez sa-
morząd województwa
wystawa „Enigma. De-

cipher Victory”, po kilku za-
granicznych odsłonach, trafi-
ła do Poznania. Była jednym
z elementów kilkudniowego
cyklu wydarzeń „Enigma. Od-
szyfruj zwycięstwo”, na które
zaprosili marszałek woje-
wództwa i rektor UAM. Przy-
pomnieniu zasług związanych

z Poznaniem matematyków,
którzy złamali kod Enigmy,
służyły także: wykład, pokaz
filmów, kurs kryptologii dla
gimnazjalistów, inauguracja
gry internetowej codebre-
akers.eu.

– Mamy zobowiązanie wo-
bec tego zespołu poznańskich
matematyków, by o ich osią-
gnięciach, przez lata zapo-
mnianych, dowiedziało się jak

najwięcej osób w Polsce i Eu-
ropie – tłumaczył marszałek
Marek Woźniak.

Na oficjalne obchody świę-
ta 11 listopada w Poznaniu
złożyły się msza św. w kościele
farnym i uroczystość na pla-
cu Wolności. Marszałek woje-
wództwa tradycyjnie zaprosił
też Wielkopolan na wieczor-
ny spektakl w Teatrze Wiel-
kim. ABO

Święto z Enigmą
Święto Niepodległości było okazją do przypomnienia
dokonań poznańskich kryptologów.

11 listopada wystawę „Enigma. Decipher Victory” i oryginalny egzemplarz tej maszyny
obejrzało ponad 2000 osób.
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Swoistym preludium do tegorocznych obchodów rocznicowych
było złożenie przez ministra Radosława Sikorskiego i mar-
szałka Marka Woźniaka kwiatów przed pomnikiem
Powstańców Wielkopolskich podczas wizyty szefa polskiej
dyplomacji 29 listopada w Poznaniu.
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Trudno było nie zauważyć
aktywności naszego regio-
nu w unijnej stolicy na
przełomie listopada i grud-
nia.

22 listopada Parlament Eu-
ropejski był świadkiem… we-
sela. „Wesele Kaliskie” – taki
tytuł nosiła nazwa prezentacji
Kalisza i kilku powiatów po-
łudniowej Wielkopolski, w któ-
rej udział wzięli związani z tą
częścią naszego regionu par-
lamentarzyści, samorządow-
cy, przedsiębiorcy i przedsta-
wiciele świata kultury. W tej
oryginalnej formie ziemia ka-
liska zaprezentowała w Bruk-
seli swoją historię, kulturę i po-
tencjał gospodarczy.

W wydarzeniu uczestniczy-
li przedstawiciele samorządu
regionu: członek zarządu wo-
jewództwa Krzysztof Gra-
bowski i szef klubu radnych
PSL Franciszek Marszałek.

***
Rogale świętomarcińskie

podbijają Brukselę! Już po
raz drugi Biuro Informacyjne
Województwa Wielkopolskie-
go (tym razem przy współ-
pracy poznańskiego Centrum
Kultury Zamek) zorganizo-
wało w swojej siedzibie Dzień
Świętego Marcina. I choć od-
był się on dopiero 28 listo-
pada, nie przeszkodziło to
w zgromadzeniu tłumów za-
interesowanych poznańską
tradycją i wielkopolskimi pro-
duktami regionalnymi.

Bohaterem dnia był oczy-
wiście rogal świętomarciński,
wypiekany na miejscu przez
poznańskich cukierników. By
go skosztować, w kolejce kar-
nie stali europosłowie, pra-
cownicy instytucji unijnych
oraz regionalnych przedsta-
wicielstw w Brukseli.

***
Wielkopolska dołączyła do

grona członków Sieci Regio-
nów Podmiejskich PURPLE.
Stało się to 30 listopada
w Brukseli podczas zgroma-
dzenia ogólnego tej inicjatywy.
Reprezentujący nasz region

Wielkopolska w Brukseli

wicemarszałek Wojciech Jan-
kowiak przedstawił charak-
terystykę województwa, w
szczególności wyzwania sto-
jące przed obszarami pod-
miejskimi. Dzień wcześniej
członkowie sieci dyskutowali
z europosłami na temat przy-
szłości unijnych polityk: re-
gionalnej i rolnej.

PURPLE (kolejna z unij-
nych sieci współpracy, w któ-
rych uczestniczy Wielkopol-
ska) skupia 15 regionów z 11
państw UE.

***
Także 30 listopada w sie-

dzibie Komitetu Regionów od-
była się konferencja wysokie-
go szczebla „Przyszłość Stra-
tegii UE dla Regionu Morza
Bałtyckiego – innowacje
i transfer wiedzy”. Była to

ostatnia z cyklu czterech kon-
ferencji organizowanych w ra-
mach polskiej prezydencji we
współpracy szesnastu przed-
stawicielstw polskich regio-
nów w Brukseli, Komitetu
Regionów oraz Związku Wo-
jewództw RP. W debacie
uczestniczyli polscy i unijni po-
litycy, samorządowcy i na-
ukowcy.

***
W tym samym dniu wiel-

kopolskie biuro w Brukseli,
wraz z partnerskimi przed-
stawicielami Akwitanii, Emi-
lii-Romanii i Hesji, zorgani-
zowało w swojej siedzibie de-
batę na temat planowanego
unijnego budżetu po roku
2013. W spotkaniu wzięło
udział ponad dwieście osób
z różnych krajów Europy,
a głównymi prelegentami byli
unijny komisarz do spraw
programowania finansowego
i budżetu Janusz Lewandow-
ski oraz przewodniczący ko-
misji budżetowej Parlamentu
Europejskiego Alain Lamas-
soure.

***
2 i 5 grudnia odbyły się

w Brukseli posiedzenia dwóch
komisji Komitetu Regionów:
ECOS i COTER.

W pracach obu gremiów
wziął udział marszałek Marek
Woźniak, który podczas spo-
tkania komisji COTER został
mianowany sprawozdawcą
opinii Komitetu Regionów
w sprawie Wspólnych Ram
Strategicznych. Ten przygo-
towywany przez Komisję Eu-
ropejską dokument określi
wspólne kierunki wdrażania
dla pięciu najważniejszych
funduszy strukturalnych (roz-
woju regionalnego, społeczny,
spójności, rolny, rozwoju ob-
szarów wiejskich, morski i ry-
bołówstwa) w latach 2014-
-2020. Opinia, którą przyjmie
KR, może mieć wpływ na
zwiększenie roli regionów we
wdrażaniu po 2013 roku istot-
nej także dla Wielkopolski po-
lityki spójności. ABO

Wypiekane na miejscu roga-
le świętomarcińskie zrobiły
furorę wśród zgromadzonych
w siedzibie BIWW gości.
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Południowa Wielkopolska
promowała się w Parlamen-
cie Europejskim „Weselem
Kaliskim”.
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Wlistopadzie Poznań
stał się najważniej-
szym miastem pol-

skiej prezydencji. Na liczne
unijne spotkania, odbywające
się na terenie MTP, zjechały
do Wielkopolski tysiące gości
z całej Europy, w tym liczni
ministrowie państw UE. Sa-
morząd województwa był part-
nerem dwóch istotnych
z punktu widzenia polityki
prowadzonej przez regiony
wydarzeń, podczas których
mówiono o rozwoju Europy
(szczególnie w kontekście unij-
nej polityki spójności) oraz
o współpracy na najbliższych
ludziom szczeblach w ramach
Partnerstwa Wschodniego.

Jak się rozwijać?

– Dyskusja, jaka toczy się w
związku z nową perspektywą
finansową, jest przedmiotem
szczególnego zainteresowania
regionów. Rozmawiając o tym,
nie możemy jednak tracić z po-
la widzenia bieżącego okresu,
doświadczeń i dotychczaso-
wych efektów – mówił mar-
szałek Marek Woźniak, otwie-
rając 24 listopada, wraz z mi-
nister rozwoju regionalnego
Elżbietą Bieńkowską i prezy-
dentem Poznania Ryszardem
Grobelnym, konferencję „Zin-
tegrowane podejście do roz-
woju – klucz do inteligentnej,
zrównoważonej i sprzyjającej
włączeniu Europy”, która sta-
nowiła wprowadzenie do nie-
formalnego spotkania mini-
strów państw UE odpowie-
dzialnych za rozwój teryto-
rialny. Marszałek przedsta-
wił najważniejsze, już odczu-
walne efekty wdrażania Wiel-
kopolskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego.

– Regiony świetnie sobie ra-
dzą z zarządzaniem progra-
mami unijnymi, a Wielkopol-
ska jest tu w czołówce – przy-
znała minister Bieńkowska.

Unijny dialog
Samorząd województwa był partnerem
najważniejszych spotkań organizowanych
w ramach polskiej prezydencji w Poznaniu.

W debacie o rozwoju regionalnym uczestniczył także – za pośrednictwem wideoprzekazu
– przewodniczący Komisji Europejskiej Jose Manuel Barroso.
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W Poznaniu podkreślano, że realizacja polityki spójności bę-
dzie skuteczna przy współdziałaniu trzech szczebli: unijnego,
krajowego i regionalnego. Na zdjęciu, od lewej: komisarz
Johannes Hahn, minister Elżbieta Bieńkowska, marszałek
Marek Woźniak.

Podczas konferencji przed-
stawiciele rządów, instytucji,
świata nauki oraz biznesu
najwięcej mówili jednak
o tym, jak UE powinna się
rozwijać, by poradzić sobie
z wewnętrznymi problema-
mi i sprostać globalnym wy-
zwaniom. Istotną rolę – co
podkreślało wielu mówców
– może tu odegrać polityka
spójności. Czeka ją – jak za-
znaczył odpowiedzialny za
nią komisarz Johannes Hahn
– najbardziej kompleksowa
reforma od 25 lat. Podczas po-
znańskiej konferencji domi-
nował postulat, by podczas
tych zmian nie zapominać,
jak dobre efekty daje decen-
tralizacja w zarządzaniu fun-
duszami unijnymi.

Obywatelski Wschód

– To już kolejny w ostatnim
czasie raz, gdy mam okazję go-
ścić w państwa regionie. Wi-
dzę, że Wielkopolska stała się
ważnym węzłem kontaktów
między UE a wschodnią czę-
ścią Europy – komplemento-
wał, nawiązując do niedaw-
nego posiedzenia CORLEAP,
unijny komisarz do spraw roz-
szerzenia i polityki sąsiedztwa
Stefan Füle. Słowa te padły

podczas spotkania z dzienni-
karzami w trakcie Forum Spo-
łeczeństwa Obywatelskiego
Partnerstwa Wschodniego.
Odbywało się ono w dniach 28-
-30 listopada z udziałem oko-
ło trzystu gości z UE i sześciu
krajów wschodnich objętych
partnerstwem.

Forum – którego Poznań
był trzecim, po Brukseli i Ber-
linie, gospodarzem – było oka-
zją do rozmowy o tym, co mo-
żemy zaoferować krajom bę-
dącym na drodze ku europej-
skim standardom.

– Poznańskie spotkanie po-
kazuje, że takie polityczne
wsparcie dla ponadnarodo-
wych kontaktów obywateli
jest potrzebne. Polska ma
swoje „specjalności eksporto-
we” w rozwoju demokracji,
a jedną z nich jest budowa sa-
morządów – mówił minister
Mikołaj Dowgielewicz, odpo-
wiedzialny za koordynowanie
polskiej prezydencji.

– Te dwa filary – samorzą-
dowy i obejmujący społeczeń-
stwo obywatelskie – są nie-
zwykle istotne dla powodzenia
idei Partnerstwa Wschodnie-
go, dla wypełnienia jej kon-
kretną treścią – tłumaczył
z kolei marszałek Marek Woź-
niak. ABO



Waldemar Witkowski (SLD)
w swoim wystąpieniu poru-
szył kwestie dotyczące: kon-
cepcji zmiany układu komuni-
kacyjnego Wronek, podziału
środków z rezerwy NFZ z po-
minięciem Wielkopolski, sytu-

acji szpitali podlegających samorządowi wo-
jewództwa, monitorowania karier zawodo-
wych osób korzystających z pomocy w prze-
kwalifikowaniu.

Stefan Mikołajczak (SLD)
zasygnalizował potrzebę zwró-
cenia większej uwagi na zja-
wisko wysokiego poziomu bez-
robocia w subregionie pilskim
i uwzględnienia go podczas
prac nad strategicznymi do-

kumentami dotyczącymi rozwoju regionu,
przygotowywanymi na kolejne lata.

Zbigniew Czerwiński (PiS)
poprosił o szczegółowy wykaz
za 2011 rok czasu i powodu
przestojów szynobusów będą-
cych własnością województwa,
a także – w imieniu radnego
Błażeja Spychalskiego – o wy-

brane dane statystyczne dotyczące czterech wo-
jewódzkich szpitali wielospecjalistycznych.

Karol Kujawa (SLD) inter-
pelował w sprawie remontu
chodników w rejonie szkół
i przedszkoli, znajdujących się
przy drogach wojewódzkich
numer 466 i 467 na terenie
gminy Lądek.

Kazimierz Pałasz (SLD) po-
ruszył kwestię linii kolejowej
przebiegającej przez gminę
Wierzbinek. Radny sugerował,
by – mimo nierentowności tego
połączenia – rozważyć możli-
wość jego zachowania.

Marek Sowa (PiS) wniosko-
wał o oszacowanie kosztów
ewentualnego porozumienia
między Kolejami Wielkopol-
skimi a Związkiem Pracodaw-
ców Kolejowych dotyczącego
honorowania ulg na przejazdy

dla kolejarzy. Radny nawiązał też do swojej
wcześniejszej interpelacji dotyczącej podzia-
łu środków z WRPO dla szpitali.

Małgorzata Stryjska (PiS)
interpelowała w sprawie li-
kwidacji przez powiat poznań-
ski zespołu przychodni przy
ul. Słowackiego w Poznaniu.
Radna prosiła o interwencję
marszałka w tej sprawie, po-

wołując się na korzystanie z placówki przez
osoby z terenu województwa.

Jan Grzesiek (PSL) w dwóch
pisemnych interpelacjach
wniósł o interwencje władz wo-
jewództwa w sprawach: odblo-
kowania wjazdu z drogi krajo-
wej nr 15 w ulicę 1 Maja w Go-
linie, uruchomienia środków na

dopłaty do rolniczych kredytów preferencyj-
nych. ABO
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Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy, które
radni poruszali 28 listopada,
podczas XVI sesji sejmiku,
w złożonych zapytaniach
i interpelacjach.

Troje nowych radnych Sejmiku
Województwa Wielkopolskiego zło-
żyło ślubowanie podczas sesji 28
listopada. Zastąpili oni tych przed-
stawicieli regionalnego samorzą-
du, którzy w ostatnich wyborach
uzyskali mandaty parlamentarne.
W trakcie listopadowej sesji man-
daty radnych objęli (na zdjęciu od
lewej): Mariola Czarnota, Bartosz
Dziewiałtowski-Gintowt i Jarosław
Berendt. Wszyscy zostali wybrani
z list Platformy Obywatelskiej i tym
samym uzupełnili szeregi sejmi-
kowego klubu tej partii. Zastąpili
oni: Marię Janyskę i Killiona Mu-
nyamę, radnych, którzy w wyniku
październikowego głosowania uzy-
skali mandaty poselskie, oraz wy-
branego do Senatu Mariana Po-
ślednika. RJ FO
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Nowi radni objęli mandaty i złożyli ślubowanie

Pierwszym czytaniem przyszłorocznego
budżetu i wieloletniej prognozy finan-
sowej województwa zajął się sejmik pod-

czas listopadowej sesji.
– Budżet został skonstruowany tak, że

umożliwia realizację statutowych zadań wo-
jewództwa, gwarantuje wkład własny do in-
westycji współfinansowanych ze środków
unijnych oraz zapewnia zachowanie bez-
piecznego poziomu zadłużenia – mówiła rad-
nym skarbnik Elżbieta Kuzdro-Lubińska.

W przyszłym roku różnica między tym, co
budżet wyda, a tym, co do niego wpłynie, wy-
niesie 210 mln zł. To oznacza, że zadłużenie
województwa, w ubiegłym roku na poziomie
symbolicznych kilku procent, w 2012 wzrośnie
do niemal 37 procent, a w kolejnych latach
zbliży się do maksymalnego dozwolonego pu-
łapu.

Sytuacja makroekonomiczna powoduje, że
trudno w najbliższych latach liczyć na zna-
czący wzrost dochodów do budżetu, który
w znaczącej części zależy od poziomu podat-
ków CIT i PIT. Jednocześnie mamy kumula-
cję wydatków związanych z dużymi inwesty-
cjami, w tym dotowanymi z UE (na przykład
rekordowy w historii samorządu zakup no-
woczesnych pociągów).

– Spodziewaliśmy się tego, podejmując de-
cyzje o dużych inwestycjach, dlatego w po-
przednich latach utrzymywaliśmy zadłużenie
na symbolicznym poziomie – tłumaczył mar-
szałek Marek Woźniak. – Dalsze inwestowa-
nie jest możliwe jedynie pod warunkiem
maksymalnego ograniczenia wydatków bie-
żących. Tym bardziej że nie chcemy, by budżet
był bezbronny, gdy w następnych latach będą
do wzięcia kolejne dotacje unijne.

Stąd cięcia. Pełna realizacja zgłoszonych
przez poszczególne jednostki potrzeb spowo-
dowałaby dziurę w przyszłorocznym budżecie
w wysokości ponad 400 mln zł! Po decyzjach
zarządu województwa wydatki zredukowano
do poziomu dającego deficyt o połowę niższy.
Poza nielicznymi wyjątkami przyjęto, że wy-
datki bieżące samorządowych jednostek będą
o 10 procent mniejsze niż w roku obecnym. In-
stytucje kultury dostaną o 5 procent mniej,
a wspomagane dotacjami podmioty zewnętrzne

Tryb oszczędzania
Mimo cięć w wydatkach bieżących zadłużenie budżetu województwa
w 2012 roku sięgnie 37 procent. To koszt utrzymania wysokiego poziomu
regionalnych inwestycji.

– o 20 procent. To jednak nie koniec cięć w naj-
bliższym czasie.

– Rok 2012 będzie kluczowy w szukaniu
ograniczeń w wydatkach bieżących. Potrzeb-
na będzie restrukturyzacja naszych jednostek,
nie wykluczam także cięć w zatrudnieniu – za-
powiedział Marek Woźniak. – Wszyscy muszą
mieć świadomość, że teraz funkcjonujemy
w trybie oszczędzania.

Przedstawione przez zarząd województwa
założenia budżetowe podczas sesji poparły klu-
by koalicyjne – w imieniu PO uczynił to Ra-
fał Żelanowski, a PSL – Jan Grzesiek.

Swoje uwagi zgłosiła opozycja.
Waldemar Witkowski z SLD sugerował, by

zapisać w budżecie przeznaczenie dochodów
z planowanej sprzedaży hipodromu Wola na
prace związane z przygotowaniem budowy
szpitala dziecięcego.

– Taki właśnie pomysł zgłosiłem podczas po-
siedzenia zarządu – zapewnił marszałek Woź-
niak. – Formalnie do budżetu zostanie to wpro-
wadzone, gdy będziemy mieć pewność, że tej
sprzedaży uda się dokonać w przyszłym roku.

Zbigniew Czerwiński z PiS przypomniał, że
sugerował wprowadzenie cięć już rok wcze-
śniej: – Oszczędzać warto, gdy się ma pienią-
dze, a nie gdy trzeba oszczędzać, bo pieniędzy
brakuje.

– Byłoby niezrozumiałe, gdybyśmy hamowali
w czasach, gdy był pewien wzrost. Bo kiedy mie-
libyśmy przyspieszać, jak nie wówczas? – py-
tał retorycznie w odpowiedzi Marek Woźniak.

Radny Czerwiński zgłosił też szereg po-
prawek polegających na dalszych cięciach
budżetowych. Największych oszczędności pro-
ponował szukać w: zmniejszeniu o kilka mln
zł dotacji na przewozy regionalne, ogranicze-
niu wydatków na Wielkopolski Zarząd Geo-
dezji, Kartografii i Administrowania Mie-
niem, zlikwidowaniu „Monitora Wielkopol-
skiego”, ograniczeniu dotacji dla spółek wod-
nych oraz wydatków na Ośrodek Integracji Eu-
ropejskiej w Rokosowie i Wielkopolską Agen-
cję Zarządzania Energią.

W odpowiedzi Marek Woźniak nie zgodził się
z argumentacją dotyczącą większości zgło-
szonych poprawek. Przyznał natomiast, że po-
trzebna jest analiza dotycząca sensu utrzy-
mywania najbardziej nierentownych połą-
czeń kolejowych.

Budżet i WPF prawdopodobnie zostaną
przyjęte przez sejmik podczas sesji 19 grudnia.
Większość radnych odrzuciła wniosek klubu
SLD, by przyszłoroczny plan dochodów i wy-
datków uchwalać dopiero w styczniu.

– Obecnie nie wiemy, jakie skutki dla bu-
dżetu może przynieść wprowadzenie zmian za-
powiedzianych w exposé przez premiera Tu-
ska – argumentował wniosek lewicy Waldemar
Witkowski.

– Przekładanie prac nad budżetem jest nie-
uzasadnione, bo utrudniłoby funkcjonowa-
nie samorządu, a nie mamy żadnej gwarancji,
że za dwa lub trzy tygodnie będziemy wiedzieć
dużo więcej o przyszłorocznych wskaźnikach
makroekonomicznych – tłumaczył marszałek
Woźniak. ABO
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Program Rozwoju Ochotni-
czych Straży Pożarnych
w Wielkopolsce na lata 2012-
-2020 przyjęto podczas listo-
padowej sesji sejmiku.

Dokument obrazuje poten-
cjał i potrzeby wielkopolskich
OSP, określa udział tych or-
ganizacji w krajowym syste-
mie ratowniczo-gaśniczym
oraz w zapewnieniu bezpie-
czeństwa lokalnych społecz-
ności, a także wskazuje ich
funkcję prewencyjną i kultu-
rotwórczą. Program stanowi
realizację „Strategii Rozwoju
Ratownictwa i Ochrony Prze-
ciwpożarowej dla Wojewódz-
twa Wielkopolskiego na lata
2010-2020”, w której uczest-
niczy samorząd regionu. RJ

Na straży

O stwierdzonym latem za-
nieczyszczeniu wody w po-
znańskim jeziorze Strze-
szyńskim mówiono pod-
czas posiedzenia Komisji
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej.

Temat pojawił się przy oka-
zji omawiania w listopadzie
przez radnych „Informacji
Wojewódzkiego Inspektora
Ochrony Środowiska w Po-
znaniu o stanie środowiska
na obszarze województwa
wielkopolskiego w roku 2010”.

Na prośbę członka zarządu
województwa Tomasza Bu-
gajskiego o działaniach pod-
jętych przez WIOŚ w sprawie
wspomnianego jeziora poin-
formowała komisję zastępca
wojewódzkiego inspektora
ochrony środowiska Hanna
Kończal.

Po sygnałach o zabrudzeniu
wody w Strzeszynku w sierp-
niu i wrześniu skontrolowano
jej stan i wykryto zanie-
czyszczenie dopływów do je-
ziora ściekami bytowymi z te-
renu gminy Suchy Las oraz
Poznania. W związku z tym
WIOŚ wystąpił do obu tych
samorządów o przeprowa-
dzenie kontroli, które pozwo-
liłyby precyzyjniej ustalić źró-
dła zanieczyszczeń.

Według przekazanych rad-
nym informacji, wstępne
ustalenia wskazują, że po-
wodem problemów z czysto-
ścią wody w tym popular-
nym wśród poznaniaków
akwenie może być działal-
ność ferm położonych w oko-
licy jeziora oraz brak kanali-
zacji w sąsiadujących z nim
domkach letniskowych. ABO

Kto brudzi wodę
w Strzeszynku?

Podczas sesji sejmiku 28 listopada dwie wybitne osobi-
stości wielkopolskiego i krajowego środowiska literac-
kiego i intelektualnego, Bogusława Latawiec-Balcerzan
oraz prof. Edward Balcerzan, otrzymały odznaki honoro-
we „Za zasługi dla województwa wielkopolskiego”. Odznaki
wręczył przewodniczący sejmiku Lech Dymarski w obec-
ności radnych województwa oraz współpracowników pro-
fesora Balcerzana. Była to również okazja do przypomnienia
obecnym dokonań twórczych, zawodowych i społecznych
obojga wyróżnionych (na zdjęciu z Lechem Dymarskim). Bo-
gusława Latawiec-Balcerzan, znana poetka i animatorka
życia literackiego, przez wiele lat pracowała jako na-
uczycielka języka polskiego w poznańskich liceach. Jej mąż,
prof. Edward Balcerzan, literaturoznawca, poeta, krytyk
i tłumacz, kierował m.in. Zakładem Teorii Literatury na Wy-
dziale Filologii Polskiej i Klasycznej UAM. Obydwoje an-
gażowali się w działalność opozycji antykomunistycznej. RJ
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Zasłużeni dla Wielkopolski

Radni obradujący pod-
czas XVI sesji sejmiku
mieli za swoimi pleca-
mi wyjątkowo uważ-
nych obserwatorów.
Stało się tak za spra-
wą grupy uczniów
z Gimnazjum im. Aga-
tona i Stefana Gillerów
w Opatówku, którzy
przybyli z wizytą stu-
dyjną, by zapoznać się
z funkcjonowaniem or-
ganów samorządu wo-
jewództwa. Młodzież
została zaproszona do
Poznania przez człon-
ka zarządu wojewódz-
twa Krzysztofa Gra-
bowskiego. ABOFO
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Przyglądali się pracom sejmiku

Mimo cięć budżetowych
samorząd województwa
przekaże w 2012 roku or-
ganizacjom pozarządo-
wym z Wielkopolski co naj-
mniej 13,7 mln zł.

Taka kwota została zapi-
sana na realizację „Programu
współpracy Samorządu Wo-
jewództwa Wielkopolskiego
z organizacjami pozarządo-
wymi oraz innymi podmiota-
mi działającymi w sferze dzia-
łalności pożytku publicznego
na rok 2012”. Dokument zo-
stał uchwalony 28 listopada
przez sejmik. Wcześniej rad-
ni zapoznali się ze sprawoz-

daniem z konsultacji prze-
prowadzonych w sprawie pro-
jektu wspomnianego progra-
mu.

Dokument określa formy
i obszary, w których woje-
wództwo zamierza współpra-
cować z partnerami ze-
wnętrznymi. Najczęściej od-
bywa się to na zasadzie otwar-
tych konkursów ofert. Na do-
finansowanie, podobnie jak
w latach poprzednich, mogą li-
czyć inicjatywy podejmowane
w ponad 20 obszarach, między
innymi z zakresu sportu, kul-
tury, oświaty, zdrowia, pomo-
cy społecznej. ABO

Miliony dla pozarządowych

Głosami koalicji rządzącej
sejmik przyjął uchwałę
w sprawie „wyrażenia

woli zbycia przez Województwo
Wielkopolskie udziałów w spół-
ce Centrum Wyszkolenia Jeź-
dzieckiego Hipodrom Wola sp.
z o.o.”.

Przejęty przez samorząd
województwa przed laty hi-
podrom od początku borykał
się ze starymi długami, gene-
rował też bieżące straty. Pró-
by reanimowania spółki (choć-
by przez jej dokapitalizowa-
nie) nie dały rezultatu. Teraz
doszedł nakaz konserwatorski
dotyczący rewitalizacji za-
bytkowych obiektów na tere-
nie hipodromu, co oznaczało-
by wydatek kolejnych kilku
milionów złotych.

Dlatego zarząd wojewódz-
twa zadecydował, by przed-
stawić propozycję sprzedaży
udziałów samorządu w spółce.
Pomysł krytykowali podczas
sesji sejmiku radni opozycji.

– Mam obawy, czy ta de-
cyzja nie jest zbyt pospiesz-

na. Gdyby to była moja wła-
sność, nie sprzedawałbym
udziałów w tym momencie
– mówił Stefan Mikołajczak
z SLD, który w przeszłości
jako marszałek doprowadził
do przejęcia przez woje-
wództwo spółki.

– Nie podejmujmy jeszcze
tej decyzji, spokojnie się za-
stanówmy – apelował Zbi-
gniew Czerwiński z PiS.
– Wzywałbym zarząd, żeby
nie kapitulował i zastanowił
się nad sprawniejszym za-
rządzaniem spółką, ewentu-
alnie nad wydzieleniem części
terenu i jego sprzedażą.

– Czas podjąć męską decy-
zję i pozbyć się podmiotu,
który generuje jedynie koszty.
Samorząd województwa nie
powinien zajmować się rze-
czami, które nie należą do jego
zadań – kontrargumentował
Rafał Żelanowski z PO.

Hipodrom przynosi straty,
ale majątek spółki to prawie
50 hektarów terenu w atrak-
cyjnym miejscu Poznania.

Przeciwnicy sprzedaży udzia-
łów zastanawiali się, czy wo-
jewództwo uzyska odpowied-
nio wysoką cenę. Nominalna
wartość ponad 99 procent
udziałów w spółce należących
do województwa to 17 mln zł.
Według wyceny biegłego hi-
podrom i jego tereny są war-
te około 29 mln zł.

– Wycena biegłych nie
oznacza, że za tyle właśnie
spółka zostanie sprzedana.
Może uzyskamy cenę wyż-
szą, a może – jak w przypad-
ku poszpitalnego budynku
w Miłowodach – nie znajdzie
się żaden nabywca – tonował
oczekiwania finansowe radny
Żelanowski.

Emocje – także w pozasej-
mikowych kręgach – budzi
to, co może stać się po sprze-
daży z terenem na Woli. Obec-
nie, w miejscowym planie za-
gospodarowania, przeznaczo-
ny jest on głównie pod dzia-
łalność rekreacyjną.

– Doświadczenia pokazują,
że przeznaczenie terenu w Po-

znaniu można łatwo zmienić.
Wyrażając zgodę na sprze-
daż, bierzemy polityczną od-
powiedzialność za to, co stanie
się na Woli – przestrzegał
radny Czerwiński.

– W naszych decyzjach nie
możemy się kierować przy-
puszczeniem, że być może
w przyszłości ktoś zechce do-
puścić się pozaprawnych czy
amoralnych działań – kon-
trował radny Żelanowski.

– To oczywiste, że każdy, kto
będzie chciał nabyć ten teren
w przetargu, uczyni to z chę-
ci uzyskania w przyszłości zy-
sku, a nie, by pochylić się
nad dobrem budżetu woje-
wództwa – mówił wicemar-
szałek Leszek Wojtasiak.
– Nikt nie da gwarancji, że
nigdy nie nastąpią zmiany
dotyczące zagospodarowania
tego terenu. Na dziś nie mamy
jednak żadnych przesłanek, by
uznać, że w najbliższej przy-
szłości próby zmiany obowią-
zujących dokumentów będą
podejmowane. ABO

Wola (do) zbycia
Sejmik wyraził zgodę na sprzedaż przez województwo udziałów
w spółce, która od lat sprawiała samorządowi kłopot.

O znaczeniu samorządo-
wej promocji lokalnych
lotnisk i lądowisk dla roz-
woju turystyki w regionie
mówiono m.in. podczas li-
stopadowych prac komisji
sejmiku.

W Pile, gdzie funkcjonowa-
ło kiedyś lotnisko wojskowe,
do odrzutowców nikt nie tę-
skni, ale powietrzne taksówki
są tu mile widziane. Nadzieje
na to, że tym sposobem wzro-
śnie napływ turystów, mają lo-
kalne władze oraz przedsta-
wiciele środowisk bizneso-
wych. Atrakcji wartych za-
oferowania turystom cenią-
cym czas i wygodę w północnej
Wielkopolsce nie brakuje.
Mogą w nich przebierać za-
równo zamożni myśliwi z za-
chodniej Europy, jak i miło-
śnicy aktywnego wypoczynku
nad wodą i w lasach czy osoby
szukające kontaktu z naturą.

Dlatego władze miasta i po-
wiatu oraz samorządy gospo-
darcze poszukują sposobów
na ożywienie byłego lotniska
wojskowego. W sierpniu tego
roku lokalne samorządy oraz
podmioty uczestniczące w kla-
strze turystycznym „Dolina
Noteci” i Izba Gospodarcza
Północnej Wielkopolski przy-
stąpiły do projektu „Północna
Wielkopolska – kooperacja
wysokich lotów”.

Powiatowi radni chcą, by
o lotnisku w Pile wiedzieli
nie tylko okoliczni mieszkań-
cy. Oczekują, że będą z niego

korzystać na przykład turyści
z Niemiec czy Francji, przyla-
tujący do Polski na polowania,
wędkowanie czy grzyby. Małe
samoloty już tam lądują, ale
tylko sporadycznie.

Projekt zgłoszony został do
realizacji w ramach Wielko-
polskiego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego na lata
2007-2013. W prowadzonych
wspólnie działaniach istotna
będzie promocja możliwości
wykorzystania i rozwoju ko-
munikacji lotniczej. Wpierw
jednak niezbędne jest zbudo-
wanie sieci firm z branży tu-
rystycznej oraz pokrewnych.

Na promocję pilskiego lot-
niska w ciągu dwóch latach zo-
stanie przeznaczonych ponad
pół miliona złotych. 85 procent
tej puli pochodzić będzie z do-
tacji unijnych, resztę wyłożą
pilskie samorządy oraz izba
gospodarcza, która będzie li-
derem projektu.

Współgospodarzem lotniska
jest Aeroklub Ziemi Pilskiej.
Jego działacze, a także firmy
zainteresowane rozwojem ko-
munikacji powietrznej w sub-
regionie, we współpracy z wła-
dzami powiatu i miasta, za-
inicjowały prace studyjne
związane z rozwojem lotniska.

Opracowano m.in. założenia
studyjno-koncepcyjne wzno-
wienia funkcjonowania lotni-
ska, a także przygotowania te-
renów pod związane z tymi
planami ewentualne inwe-
stycje. RJ

Samolotem na łowy
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36 autorów uczestniczyło
w „Wielkopolska Press Photo
2011”, nadsyłając 765 zdjęć.
Najwyżej oceniono zdjęcie Ar-
tura Pławskiego oraz zestaw
prac „Rykowisko” Andrzeja
Dobosza (powyżej fragment
jednej z nich). Wystawę oglą-
dać można od 8 do 31 grudnia
w galerii Wojewódzkiej Bi-
blioteki Publicznej i Centrum
Animacji Kultury w Poznaniu.

Polecamy

Mistrzowie
fotoreportażu

Na VIII Jarmark Bożonaro-
dzeniowy zaprasza 18 grudnia
Muzeum Narodowe Rolnic-
twa i Przemysłu Rolno-Spo-
żywczego w Szreniawie. W go-
dzinach 10-16 na terenie mu-
zealnego folwarku czynne będą
stoiska z ludowymi zabawka-
mi i ozdobami. Atrakcją będzie
szopka bożonarodzeniowa
z rzeźbami naturalnej wielko-
ści i zwierzętami. W programie
są też występy artystyczne.

Jarmark
w Szreniawie

„BUNT – Der Sturm – Die Ak-
tion. Polscy i niemieccy eks-
presjoniści” to tytuł wystawy,
którą, po prezentacji w czerw-
cu w Domu Historii Bran-
denburgii i Prus w Poczdamie,
od 2 grudnia można oglądać
w Muzeum Początków Pań-
stwa Polskiego w Gnieźnie.

Ekspozycja, która powstała
dzięki współpracy instytucji
kultury Brandenburgii i Wiel-
kopolski, prezentuje plastycz-
ne i literackie dokonania po-
znańskiej grupy artystycznej
„Bunt”, a także dzieła wybra-
nych artystów niemieckich. RJ

Z Poczdamu
do Gniezna

Innowacyjny model po-
średnictwa pracy w for-
mie tzw. Centrum Ofert
Zatrudnienia, realizowany
przez Wojewódzki Urząd
Pracy, został stworzony
dla osób zwolnionych lub
zagrożonych zwolnieniem
z pracy.

„Projekt outplacementowy
WUP w Poznaniu”, realizo-
wany od września 2010 r. do
listopada 2011 r., był szansą
dla byłych pracowników lub
pracowników zagrożonych
utratą pracy z przyczyn wy-
nikających z sytuacji zakła-

du. O efektach przedsięwzię-
cia mówiono 7 listopada pod-
czas konferencji w poznań-
skiej siedzibie DGA S.A., któ-
ra jest partnerem przedsię-
wzięcia.

Jak podaje WUP, w 2010 r.
w Wielkopolsce zwolnienia
grupowe dotknęły 3321 osób.
Na projekt współfinansowany
ze środków UE przeznaczono
2 mln zł, a wzięło w nim u-
dział 231 osób, z czego 74 zna-
lazły pracę, a 10 otrzymało
wsparcie finansowe na roz-
poczęcie i prowadzenie dzia-
łalności gospodarczej. Każda

osoba otrzymała przynajmniej
2 propozycje pracy oraz moż-
liwość skonsultowania się
z doradcą zawodowym, nato-
miast 137 uczestników pro-
jektu skorzystało ze szkoleń
zawodowych lub specjali-
stycznych, m.in. jako: maga-
zynier, fakturzysta, krawiec,
czy spawacz.

– Gdyby wszystkie działa-
nia w kwestii bezrobocia były
tak efektywne, sytuacja na
rynku pracy wyglądałaby
o wiele lepiej – mówił wice-
marszałek województwa Woj-
ciech Jankowiak. KJA

Szansa dla bezrobotnych

„Efektywne wykorzysta-
nie zasobów” – to hasło
targów POLEKO, które od-
bywały się w dniach 22-25
listopada w Poznaniu. Im-
preza zgromadziła ponad
700 wystawców z 19 kra-
jów świata.

Od kilku lat w Polsce rośnie
popyt na środki inwestycyjne
służące ochronie środowiska.
Informacji o sposobach finan-
sowania tego typu przedsię-
wzięć udzielali na targach
m.in. przedstawiciele Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Poznaniu.

Konferencja prasowa WFO-
ŚiGW w Poznaniu poświęcona
tym tematom była również
okazją do pożegnania odcho-

dzącej do służby poselskiej
byłej już prezes poznańskiego
funduszu, a także byłej radnej
sejmiku Krystyny Pośledniej.
Posłanka w rozmowie z dzien-
nikarzami podkreślała wagę
problematyki wiążącej funk-
cjonowanie samorządów i o-
chronę środowiska, w tym po-
trzebę nowelizacji prawa do-
tyczącego czystości i porządku
w gminach. Natomiast za-
stępca prezesa WFOŚiGW
Hanna Grunt przedstawiła
nowe kierunki dystrybucji
środków unijnych związane
zwłaszcza z poprawą gospo-
darki odpadami oraz wyko-
rzystaniem odnawialnych źró-
deł energii.

Przedstawiciele samorządu
województwa brali udział w

wielu towarzyszącym targom
wydarzeniach i dyskusjach.
Ponad 300 specjalistów z dzie-
dziny ochrony środowiska
z kraju i z Europy zgromadził
tegoroczny Międzynarodowy
Kongres Ochrony Środowiska
ENVICON. W jego uroczystej
inauguracji uczestniczył mar-
szałek Marek Woźniak.

O nowych uregulowaniach
prawnych poszerzających za-
kres kompetencji samorzą-
dów województw rozmawiali
w Poznaniu również dyrek-
torzy marszałkowskich de-
partamentów zajmujących
się problemami ochrony śro-
dowiska. Gospodarzem spo-
tkania był Urząd Marszał-
kowski Województwa Wiel-
kopolskiego. RJ

W gminach będzie czyściej?

W pierwszy grudniowy
weekend w całej Wielko-
polsce wolontariusze ban-
ków żywności prowadzili
„Przedświąteczną zbiórkę
żywności”.

To część ogólnopolskiej ak-
cji, organizowanej od piętna-
stu lat przez Federację Ban-
ków Żywności w Polsce. W na-
szym regionie w tym roku
uczestniczyło w niej blisko
cztery tysiące wolontariuszy.
Zbiórkę, koordynowaną przez
banki w Koninie, Lesznie,
Pile i Poznaniu, prowadzono
we współpracy z właściciela-
mi ponad tysiąca sklepów
i sieci handlowych w regionie.
Każdy mieszkaniec Wielko-
polski, który podczas zakupów
włożył choć jeden produkt do
koszy ustawionych przy skle-
powych kasach, może mieć
pewność, że jego dar trafi do
najbardziej potrzebujących
i pozwoli komuś godnie spę-
dzić tegoroczne święta.

Koniński Bank Żywności
grudniowe zbiórki w kilku-
dziesięciu miastach i gmi-
nach wschodniej Wielkopolski
prowadzi już od 1996 roku.

– W tym roku pomagało
nam około 1500 osób – infor-
muje dyrektor KBŻ Joanna
Piekarczyk. – Zbiórkę pro-
wadziliśmy w 300 sklepach.
W ciągu 16 lat „mikołajowe
pogotowie” przekazało po-
trzebującym już ponad 127 ty-
sięcy świątecznych paczek.
Pomagający nam wolontariu-
sze zadbają o to, aby przed
świętami zapakować i do-

starczyć kolejne kilka tysięcy
„mikołajowych” darów.

– Dzięki świątecznej akcji
możemy szerzej popularyzo-
wać idee naszego banku, któ-
ry powstał przede wszystkim
po to, aby przeciwdziałać mar-
notrawstwu żywności – mówi
współinicjator „pogotowia”,
prezes KBŻ Ireneusz Nie-
wiarowski.

To misja realizowana we
współpracy z kilkudziesięcio-
ma znaczącymi w Polsce pro-
ducentami żywności oraz lo-
kalnymi wytwórcami. Waż-
nym elementem aktywności
banku jest również edukacja
związana z ideą poszanowa-
nia żywności.

– Bank Żywności w Koninie
powstał w 1996 r. jako zwią-
zek stowarzyszeń z inicjatywy
Towarzystwa Samorządowe-
go oraz regionalnych i ogól-
nopolskich organizacji sołty-
sów – wspomina Ireneusz
Niewiarowski. – Natomiast
ruch banków żywności zrze-
sza dziś około 30 takich sto-
warzyszeń. Są one animato-
rami aktywności wielu orga-
nizacji pozarządowych i spo-
łeczeństwa obywatelskiego.
Ich doświadczenie i zbudo-
wana społecznym staraniem
infrastruktura umożliwiły
Polsce m.in. skorzystanie
z unijnego Programu Pomocy
Żywnościowej PEAD, w ra-
mach którego organizacje
charytatywne wspierają dzie-
siątki tysięcy najbardziej po-
trzebujących mieszkańców
regionu. RJ

Skarbiec św. Mikołaja

Niezwykłe smaki, bo-
gactwo przyrody, za-
bawy na świeżym po-

wietrzu – to przyjemności
i walory, których nie musimy
szukać daleko. Znajdujemy
je w każdym z funkcjonują-
cych w Wielkopolsce gospo-
darstw agroturystycznych.
Właściciele kilkudziesięciu
z nich, a także samorządowcy
i organizatorzy turystyki spo-
tkali się 2 grudnia w Mickie-
wiczowskim Centrum Tury-
stycznym w Żerkowie k. Ja-
rocina na podsumowaniu V e-
dycji konkursu na „Najlepszy
obiekt turystyki na obszarach
wiejskich w Wielkopolsce”.

– Oferty niedrogiego wypo-
czynku w kontakcie z przyro-
dą cieszą się w naszym regio-
nie coraz większym popytem
– mówi członek zarządu wo-
jewództwa Krzysztof Gra-
bowski. – Tą formą pozarol-
niczej działalności staramy
się zainteresować przede
wszystkim samych miesz-

Gościnnie za miedzą
Agroturystyka staje się w Wielkopolsce coraz popularniejsza.

„Ranczo w Dolinie” to wymarzone miejsce do rodzinnego wypoczynku.
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kańców wsi, tak by stanowiła
dla nich źródło dodatkowych
dochodów.

Każdy z 36 finalistów tego-
rocznego konkursu gospoda-
ruje w innym obiekcie i co in-
nego ma do zaoferowania tu-
rystom, gdy chodzi o formy
spędzania wolnego czasu,
kuchnię czy lokalne atrakcje.
Możemy wybierać pomiędzy
pobytem w starym dworku,
odnowionym folwarku, leśni-

czówce, wiejskiej willi czy no-
woczesnym pawilonie.

Za najlepsze w tej edycji
konkursu uznano Gospodar-
stwo Agroturystyczne „Woj-
ciechówka” Beaty i Wojciecha
Walkowiaków w Pakosławiu
oraz „Owocowy Raj nad Zale-
wem” we wsi Modła Kolonia
k. Konina, którego właścicie-
lami są Małgorzata i Andrzej
Pomoccy. Drugie miejsce przy-
znano gospodarstwu „Broko-

wo-Kamiennik” k. Drawska,
trzecie „Jędrusiowej Chacie” w
Kocieniu Wielkim k. Wielenia.

W kategorii obiektów wiej-
skiej bazy noclegowej pierwszą
nagrodę uzyskało „Ranczo
w Dolinie” w Dąbrówce k.
Kiszkowa, a trzecią „Siedlisko
Henrykowo” w Nowym Dwo-
rze k. Złotowa.

Natomiast w grupie obiek-
tów o charakterze terapeu-
tycznym, edukacyjnym, re-

kreacyjnym, wykorzystujących
tradycje i walory wsi, nagro-
dzono hotel „Olandia” miesz-
czący się w dawnym folwarku
olenderskim w Prusimiu
k. Kwilcza. Kolejne miejsca w
tej kategorii uzyskały: Ośrodek
Edukacji Ekologicznej „Mo-
krzec” Nadleśnictwa Między-
chód w Przedlesiu i „Karczma
Kaliska” w Szadku k. Cekowa.
Nagrodę specjalną otrzymało
Centrum Hipiki w Jaszkowie.

– Konkurs pomaga w po-
pularyzacji wypoczynku wiej-
skiego w regionie i pokazuje
dobrą, wielkopolską jakość
– mówi prezes Wielkopolskie-
go Towarzystwa Agroturysty-
ki Krystyna Święcicka.

– Właściciele gospodarstw
agroturystycznych to najlepsi
ambasadorzy regionu i swoich
małych ojczyzn – podkreśla
Krzysztof Grabowski. – Dla-
tego warto zadbać, aby w kon-
kursie uczestniczyli repre-
zentanci wszystkich wielko-
polskich powiatów. RJ
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Jubileusz 90-lecia swej
organizacji obchodzili
w dniach 28-29 paździer-
nika w Poznaniu człon-
kowie Związku Oficerów
Rezerwy Rzeczypospoli-
tej Polskiej im. Józefa Pił-
sudskiego.

Podczas rocznicowej aka-
demii w Teatrze Wielkim mi-
nister obrony narodowej To-
masz Siemoniak wręczył za-
służonym działaczom związ-
ku odznaczenia resortowe.
Wicemarszałek Wojciech
Jankowiak natomiast ude-
korował sztandar ZOR od-
znaką honorową „Za zasługi
dla województwa wielkopol-
skiego”.

Historię i cele organizacji
związanej z Wielkopolską
przypomniał jej prezes płk
Stanisław Tomaszkiewicz.
Związek powstał z inicjatywy
Józefa Piłsudskiego w 1921 r.
w Poznaniu. Reaktywowany
we wrześniu 1991 r., przyjął
imię marszałka.

– Hołdujemy zasadom sza-
cunku wobec przeszłości, współ-
pracując ze szkołami i spoty-
kając się z młodzieżą, uczymy
patriotyzmu, przekonani o po-
trzebie budowania pomostów
pomiędzy tradycją a wizją Pol-
ski nowoczesnej – podkreśla
por. Józef Ladrowski, jeden
z najstarszych działaczy ZOR.

Potwierdzeniem tych słów
był udział młodzieży i wy-
chowawców w spotkaniach
rocznicowych żołnierzy rezer-
wistów.

ZOR nie tylko integruje śro-
dowiska oficerów i podoficerów
rezerwy Wojska Polskiego, ale
także gromadzi pamiątki
i dokumenty historyczne, dba
o pomniki i miejsca pamięci.
Tę aktywność i otwartość sto-
warzyszenia, a także jego
związki z Wielkopolską do-
kumentują ostatnie publikacje
książkowe przygotowane sta-
raniem działaczy ZOR, współ-
finansowane przez samorząd
województwa. RJ

Z tradycją w nowoczesność

Polski sport osób niepeł-
nosprawnych świętuje
w tym roku swoje 50-lecie,
a jego początki nieroze-
rwalnie związane są z Wiel-
kopolską.

Po wojnie podjęto – głównie
w Poznaniu – szereg pionier-
skich przedsięwzięć, które za-
owocowały powstaniem struk-
tur organizacyjnych sportu
osób z dysfunkcjami narządu
ruchu i wzroku. W tamtych
latach idea wykorzystania
elementów ćwiczeń sporto-
wych dla celów rehabilitacji
była przedsięwzięciem od-
ważnym i nowatorskim. Po-
zytywne wyniki aktywności
sportowej jako środka reha-
bilitacji zawodowej zostały
szybko dostrzeżone. Pojawił
się pomysł utworzenia spe-
cjalnej komórki, której zada-
niem miało być prowadzenie
rehabilitacji osób niepełno-
sprawnych poprzez różnego

Pół wieku szlachetnej rywalizacji

Uroczystość 50-lecia uświetnił występ Integracyjnego Klu-
bu Tańców Polskich z Zespołu Szkół z Oddziałami Integra-
cyjnymi nr 2 w Poznaniu pod kierownictwem Jadwigi Banaś.
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rodzaju formy aktywności ru-
chowej, organizację wycie-
czek, obozów, itp.

W 1961 r. przy Wojewódz-
kiej Komisji Sportowej Zrze-
szenia Sportowego „Start”

w Poznaniu powstała – pierw-
sza w Polsce – Komisja Wy-
chowania Fizycznego i Spor-
tu Inwalidów.

Z okazji 50-lecia w Pozna-
niu 12 i 13 listopada odbyły

się ogólnopolskie zawody
sportowe w pływaniu, bocci
i kręglarstwie. Zorganizowa-
ło je Sportowe Stowarzyszenie
Inwalidów „Start”, a wsparł
finansowo między innymi sa-
morząd województwa.

Zawody połączone zostały
z uroczystością jubileuszową,
która odbyła się w hali spor-
towej Uniwersytetu im. Ada-
ma Mickiewicza. Była ona
okazją do spotkania i uhono-
rowania najbardziej zasłużo-
nych postaci, działających
przez lata na rzecz środowi-
ska osób niepełnosprawnych
i ich aktywności sportowej.
Samo stowarzyszenie „Start”
zostało wyróżnione odznaką
honorową „Za zasługi dla wo-
jewództwa wielkopolskiego”.
W imieniu władz regionu wrę-
czył ją podczas uroczystości
Tomasz Wiktor, dyrektor De-
partamentu Sportu i Tury-
styki UMWW. ABO

Muzeum Historii Prze-
mysłu w Opatówku
świętuje jubileusz

swojego trzydziestolecia. Jed-
nym z urodzinowych prezen-
tów dla placówki jest kom-
pleksowy remont dachu, pro-
wadzony dzięki wsparciu fi-
nansowemu samorządu wo-
jewództwa wielkopolskiego.
Inwestycja kosztować bę-
dzie blisko 330 tysięcy zło-
tych. Prace dobiegają wła-
śnie końca.

– W latach 90. podczas wi-
chury szczyt dachu został
całkowicie zerwany. Próbo-
waliśmy wszystko łatać, ale
niewiele to pomagało – tłu-
maczy Jerzy Marciniak, dy-
rektor opatóweckiego mu-
zeum. – Dach przeciekał, co
zagrażało zbiorom oraz samej
konstrukcji.

Z pomocą przyszedł Urząd
Marszałkowski w Poznaniu.
W kwietniu w Opatówku od-
było się jedno z wyjazdowych
posiedzeń sejmikowej Komi-
sji Kultury, muzeum odwie-
dził też marszałek Marek
Woźniak. Ostatecznie Mu-
zeum Historii Przemysłu
otrzymało 330 tysięcy zło-
tych. Inwestycję wsparło tak-
że Starostwo Powiatowe
w Kaliszu.

– Pierwszy raz w dziejach
muzeum została przeprowa-
dzona tak duża operacja prze-
targowa. Pomogli nam w tym
pracownicy starostwa – do-
daje dyrektor Marciniak.

Muzeum nie musi się już
martwić o swoje zbiory. In-

Na urodziny
Muzeum w Opatówku spokojne o dach nad głową.

Jarosław Dolat, kustosz Muzeum Historii Przemysłu w Opa-
tówku, w odtworzonej maszynowni dawnej fabryki.
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westycja umożliwiła także
zrekonstruowanie dawnej
maszynowni, w której udało
się „ożywić” XIX-wieczną ma-
szynę parową. Niecodzienna
ekspozycja powstała w daw-
nej kotłowni, nad którą rów-
nież dach był już dziurawy.

Dzisiaj możemy zobaczyć,
jak działa aparatura z 1886
roku, która wcześniej była
sercem gorzelni w Stropie-
szynie w powiecie kaliskim.
Wszystko za sprawą studen-
tów i pracowników nauko-
wych Państwowej Wyższej
Szkoły Zawodowej w Kaliszu
z kierunku mechanika i bu-

dowa maszyn, któremu sze-
fuje dr Andrzej Kołodziej. To
właśnie tutaj znalazło się
czterech przyszłych inżynie-
rów, którzy w ramach prac
dyplomowych byli odpowie-
dzialni za poszczególne etapy
projektu. W ten sposób nie
tylko udało się wykonać re-
nowację i uruchomić maszy-
nę, ale także odtworzono od-
powiednią dokumentację,
przygotowano wirtualny po-
kaz pracy oraz dla potrzeb
przyszłych prezentacji za-
mieniono napęd parowy na
elektryczny.

Andrzej Kurzyński

Sanktuarium w Skrzatu-
szu odzyskało blask dzięki
dofinansowaniu ze środ-
ków unijnych.

Najbardziej niepokojąco
wyglądał sufit.

– Sklepienie barokowe, je-
śli się nie dba o nie, to bardzo
niebezpieczna konstrukcja.
Mówiąc obrazowo: może spaść
do środka – twierdzi ks. pra-
łat Józef Słowik, w latach
2001-2011 proboszcz i ku-
stosz Sanktuarium Matki Bo-
żej Bolesnej w Skrzatuszu.
– Było już widać gołym okiem,
jak ściany świątyni rozchodzą
się na zewnątrz. Po wojnie
(może w latach sześćdziesią-
tych?) zdjęto 150 ton da-
chówki niemieckiej i założono
6 ton blachy miedzianej. Wy-
cięto też dwie z podstawo-
wych belek konstrukcyjnych.
A barok musi mieć obciążony
dach, by budowla była sta-
bilna. Wszystko zaczęło się
rozchodzić na boki. W końcu
powiatowy inspektor budow-
lany zamknął mi kościół na
pół roku i msze odprawiali-
śmy w sali wiejskiej.

Zaczęły się konsultacje
z konserwatorami zabytków.
Co zrobić trzeba najpilniej,
jak, no i za co? Ponad 300-let-
ni zabytek, jedno z najbar-
dziej znanych sanktuariów
w Polsce, nie zawalił się dzię-
ki 400 tysiącom złotych z mi-
nisterstwa kultury, uzyska-
nych w ramach Programu
Operacyjnego „Dziedzictwo
Kulturowe”.

Ale skrzatuskie sanktu-
arium wymagało o wiele
większej inwestycji. I wtedy
narodził się pomysł sięgnięcia
po dodatkowe środki unijne.

Z niespodziankami

Ks. Tomasz Jaskółka, pro-
boszcz i kustosz sanktuarium
w Skrzatuszu.
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– Szliśmy jak po nitce do
kłębka, ucząc się, jak w pra-
widłowy sposób sporządzić
dokumentację. Trochę to
trwało, bo tu brakowało krop-
ki, tam przecinka, ale w koń-
cu udało się – mówi ks. pra-
łat Słowik.

Złożony przez parafię pro-
jekt „Renowacja Sanktu-
arium Matki Bożej Bolesnej
w Skrzatuszu” otrzymał 2,3
mln zł wsparcia z Wielkopol-
skiego Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego na lata
2007-2013.

W maju 2010 roku pieczę
nad inwestycjami w Skrza-
tuszu – renowacją sanktu-
arium, a także budową Domu
Pielgrzyma – zwierzchnicy
kościelni powierzyli ks. To-

maszowi Jaskółce. I roboty
ruszyły.

Remont sanktuarium kosz-
tował ponad 3 miliony zło-
tych. 27 października 2011 r.
podpisano protokoły zdaw-
czo-odbiorcze wykonanych
prac.

– Osuszono fundamenty
i odnowiono elewacje trzech
ścianach (na czwartą na razie
nie starczyło pieniędzy). Zre-
konstruowane zostały poli-
chromie na sklepieniach, oł-
tarz główny i cztery boczne,
a także figury dwunastu apo-
stołów na kolumnach oraz
balustrada chóru muzyczne-
go – wymienia ks. Jaskółka,
od trzech miesięcy także pro-
boszcz i kustosz sanktuarium.

Prace konserwatorów we-
wnątrz świątyni przyniosły
sporo niespodzianek. Ta naj-
większa dotyczy głównego oł-
tarza, gdzie udało im się od-
naleźć elementy pierwotnej
monochromii. Z trudnych dziś
do ustalenia powodów w ubie-
głym wieku ołtarz został po-
malowany na biało, zaś zło-
cenia zostały „zaaranżowa-
ne” na nowo. – Może po pro-
stu brakowało pieniędzy
i ktoś nie chciał się z tym
zbytnio bawić – przypuszcza
ks. Słowik.

Widok nowego-starego oł-
tarza na pewno będzie miłym
zaskoczeniem dla parafian
i pielgrzymów odwiedzają-
cych skrzatuską świątynię.
Teraz dominuje w nim złoto
i brąz, pojawia się także czer-
wień i błękit.

– To kolosalna zmiana. Lu-
dzie będą zaskoczeni, że jest
tak kolorowo! – mówi ks. Ja-
skółka. Mariusz Szalbierz
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Rezultaty kolejnego eta-
pu projektu Foresight
Wielkopolska zaprezento-
wano 22 listopada w Po-
znaniu.
– Mamy w Wielkopolsce sto-
sunkowo wysoki wzrost go-
spodarczy, ale potrzebujemy
jeszcze bardziej precyzyjnych
narzędzi do sterowania roz-
wojem, by dogonić średnią
unijną, a w przyszłości być
może stać się dla Warszawy
tym, czym jest Barcelona dla
Madrytu – obrazował sens
zaangażowania się samorządu
województwa w foresightowe
przedsięwzięcie wicemarsza-
łek Leszek Wojtasiak.

– Po rezultatach badań wi-
dać przywiązanie Wielkopolan
do tradycji. Ono może być po-
zytywne, ale przy uświado-
mieniu sobie, że sama trady-
cja, choćby najwspanialsza,
nie stanowi jeszcze gwarancji
sukcesu w przyszłości – mówił
prof. Marek Ratajczak z Uni-
wersytetu Ekonomicznego
w Poznaniu. To jeden z wnio-
sków wynikających z zakoń-
czonego niedawno tzw. bada-
nia Delphi, w ramach którego
postawione przez naukowców
tezy co do rozwoju regionu
skonfrontowano z opiniami
różnych wielkopolskich śro-
dowisk.

Realizowany od 2009 roku,
na zlecenie Urzędu Marszał-
kowskiego, projekt Foresight

Wielkopolska, ma uświado-
mić Wielkopolanom, a w szcze-
gólności różnego rodzaju de-
cydentom, jaka może być przy-
szłość regionu i od czego ona
zależy. Wśród obszarów ba-
dawczych – do omówienia któ-
rych zaproszono środowiska
gospodarki, nauki, kultury,
religii, administracji, mediów
– wytypowano: kapitał spo-
łeczny, tożsamość regional-
ną, postawę wobec nowych
i nowego, przywództwo re-
gionalne, konkurencyjną
współpracę.

Na podstawie uzyskanej
– w drodze badań i konsulta-
cji społecznych – wiedzy opra-
cowane zostaną alternatywne
scenariusze przyszłych za-
chowań i mechanizmów spo-
łecznych determinujących roz-
wój województwa do 2030
roku.

– Skupienie uwagi na spo-
łeczeństwie w kontekście sfe-
ry kulturowej, technologicznej,
ekologicznej i przede wszyst-
kim ekonomicznej sprawia,
że projekt Foresight Wielko-
polska jest unikatowy i może
być wzorcowy dla wielu innych
regionów Unii – uważa dr
Krzysztof Borodako z Uni-
wersytetu Ekonomicznego
w Krakowie.

Więcej informacji na temat
projektu można znaleźć na
stronie internetowej www.fo-
resightwielkopolska.pl. ABO

Jak Barcelona...

Marek Woźniak, marszałek woje-
wództwa: – Foresight to nowoczesna
diagnoza stanu obecnego i głęboka
refleksja nad naszą przyszłością.
Przy takim projekcie kluczem do
jego powodzenia jest udział jak naj-
większej grupy partnerów społecz-
nych, reprezentujących świat nauki,
gospodarkę, kulturę, edukację, ich
autentyczne zaangażowanie i troska
o własny region. Dla mnie foresight

to zbiorowa mądrość, która może nam pomóc w kreowaniu
przyszłości, wskazać główne kierunki zapewniające dynamiczny
rozwój. Sam jestem ciekaw, co będzie na końcu, jakie sce-
nariusze na przyszłość wyklują się z foresightu. Znamy twar-
de warunki niezbędne do rozwoju, ale to nie wystarcza. Po-
trzebna jest jeszcze taka spójna wizja, która porządkuje to
wszystko i kierunkuje podejmowane działania.

Leszek Wojtasiak, wicemarszałek
województwa: – Foresight jest ro-
biony po to, aby w planowanych kie-
runkach rozwoju Wielkopolski
uwzględnić jak najwięcej czynników,
odwołać się do wiedzy, doświad-
czenia i mądrości tych, którzy od-
grywają dziś kluczową rolę w tym roz-
woju, czyli liderów, angażując jed-
nocześnie nieco młodsze pokole-
nia, które wejdą na scenę za 10 czy

20 lat. Kładę szczególny nacisk na liderów, ponieważ kieru-
nek rozwoju – czy to świata, czy regionu, czy lokalnej spo-
łeczności – zawsze jest oparty na ich wizji i inspiracji. Ich rolą
jest między innymi wciąganie i przekonanie do realizacji waż-
nych idei, ambitnych celów jak największej liczby mieszkań-
ców. Foresight od innych projektów odróżnia położenie na-
cisku na akcent społeczny, zakorzenienie w środowisku lo-
kalnych liderów, ekspertów z różnych dziedzin.

Po co ten foresight?

– Czy w swojej pracy na-
ukowej na uczelni para się
pan przewidywaniem przy-
szłości?
– Przewidywanie przyszłości
to zadanie dla wróżek i auto-
rów horoskopów. Humani-
styka zajmuje się czym in-
nym, a mianowicie progno-
zowaniem; jakkolwiek czyni
to niechętnie. Nauki o kultu-
rze nie zajmują się bowiem
światem rzeczy, którym rzą-
dzi określony i powtarzalny
porządek, ale światem war-
tości, a ten ma to do siebie, że
jest zmienny, ciągle w proce-
sie, krystalizowaniu się, ak-
tualizowaniu wobec nowych
sytuacji. Humanistyczne pro-
gnozowanie sprowadza się
zatem do zbioru potencjal-
nych scenariuszy, opinii na te-
mat tego, co może się wyda-
rzyć.

Jeśli wiemy, że z demogra-
ficznego punktu widzenia
Wielkopolanie się starzeją,
że wciąż przeważa u nas po-
pulacja kobiet nad populacją
mężczyzn, że rodzi się coraz
mniej dzieci, ale buduje wię-
cej domów, powstaje więcej re-
stauracji czy stacji paliw, to
dane takie upoważniają do
tworzenia pewnej wizji przy-
szłości.
– Czyli dla pana ważne jest
to, co mamy tu i teraz?
– W swojej pracy badawczej
najchętniej zajmuję się tym,
co aktualne, co wyłania się
i dopiero tworzy swoje sensy:
alternatywnymi wspólnota-
mi na polskich wsiach, po-
wstawaniem społeczności lo-
kalnej w Bornem Sulinowie,
berlińską Love Parade, naj-
większym na świecie festi-
walem zespołów trębaczych
w serbskiej Gucy, twórczy-
niami koronkowych stringów
z Koniakowa. Tego typu zja-
wiska cechuje duża dynami-
ka. Parafrazując poetę – trze-
ba spieszyć się, bo szybko
odchodzą.
– Czy projekty takie jak fo-
resight, dalekie od stringów
z Koniakowa, bo stworzone
głównie z myślą o przemy-
śle, technologiach, mogą
być pomocnym narzędziem
w dyskusji o jakości na-
szego życia, prognozowaniu
w kontekście kulturowym,
duchowym, obywatelskim?
– Truizmem jest stwierdzenie,
że technologiczny pień cywi-
lizacji to inna strona naszej
społecznej rzeczywistości.
Jaka byłaby Wielkopolska
bez zbudowanego w XIX wie-
ku przemysłu, linii kolejo-
wych czy maszyn używanych
w rolnictwie? Byłaby zupełnie
inna. Możliwe, że bez za-
awansowanej industrializa-

Foresight to nie
Rozmowa z prof. Waldemarem Kuligowskim, antropologiem kultury,

Otwarty uroczyście 30 listopada odcinek A2 między Nowym Tomyślem a Świeckiem włączył
Wielkopolskę w system autostradowy zachodniej Europy.

FO
T.

AU
TO

S
TR

AD
A

W
IE

LK
O

PO
LS

KA
II

S
A

cji zryw pracowników Ce-
gielskiego w 1956 roku wca-
le nie miałby miejsca. Nawet
jeśli odrzucamy dawne tezy
o bazie i nadbudowie, to
wpływ technologii na życie
duchowe czy obywatelskie jest
niezaprzeczalny. Ogromna
obecnie – w porównaniu z in-
nymi regionami – liczba ma-
łych i średnich przedsiębiorstw
działających na terenie Wiel-
kopolski przekłada się przecież
i na strukturę społeczną, i na
mobilność ludzi, i nawet na
tak pozornie odległe kwestie,
jak trudność w dostaniu się na
staż zawodowy, o czym mówią
uczniowie i studenci – małe

przedsiębiorstwa bowiem zwy-
czajnie takich stażystów nie
potrzebują.
– Idąc tym tropem, można
powiedzieć, że jest możliwe
„zaprojektowanie” przy-
szłego rozwoju Wielkopol-
ski, uwzględniającego tak-
że zjawiska towarzyszące
multikulkturowości?
– Wielokulturowość jest sło-
wem wytrychem, ostatnio
zdecydowanie nadużywanym.
Co więcej, w Europie coraz
głośniej orzeka się o porażce
projektu wielokulturowości.
Oczywiście, porażka ta doty-
czy określonych działań poli-
tycznych czy nawet ustrojo-

wych w państwach takich,
jak Niemcy, nie odnosi się na-
tomiast do idei współżycia
ludzi różnych kultur, religii,
języków czy światopoglądów
– bo to jest fakt.
– To pytanie o zdolność czy
raczej gotowość do życia
obok siebie ludzi różnych
kultur w konserwatywnej
i zachowawczej Wielkopol-
sce.
– Wielkopolska – jako część
najbardziej jednolitego et-
nicznie społeczeństwa w obec-
nej Europie – doświadcza
owej wielokulturowości jedy-
nie wyrywkowo. Nie oznacza
to jednak, iżby współistnienie
różnic było tutaj czymś nie-
znanym albo nowym: wy-
starczy przypomnieć jakże
pozytywną obecność osadni-
ków z Europy Zachodniej
w wielu miejscach regionu
(co najmniej od pół tysiąca
lat!), Bambrów w Poznaniu
(od 300 lat), Żydów, Romów
czy Niemców, którzy współ-
tworzyli oblicze naszej małej

Skoro powiększamy poznańskie
lotnisko, skoro budujemy
autostrady prowadzące
do granicy, inwestujemy

w powstanie marin na Warcie i Noteci,
to jednocześnie godzimy się na napływ
odmienności i go stymulujemy.
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W ciągu kilku lat Wielko-
polska zamierza dołączyć
do grupy najbardziej roz-
poznawalnych regionów
w Unii Europejskiej.

To cel, który wyznaczył so-
bie zarząd województwa,
z którego inicjatywy przystą-
piono do budowania marki
Wielkopolski. Oficjalną inau-
guracją tych działań była mię-
dzynarodowa konferencja
„Wielkopolska Brand”, zor-
ganizowana 24 listopada
w Poznaniu przez Urząd Mar-
szałkowski Województwa
Wielkopolskiego. Do udziału w
niej zaproszono wielu wysokiej
klasy specjalistów w dziedzi-
nie budowania marek i pozy-
cji konkretnych regionów,
a także przedstawicieli wiel-
kopolskich firm, takich jak Al-
legro czy Vox, których marki,
produkty i usługi znane są na
całym świecie.

Markę zazwyczaj utożsa-
miamy z wyrazistym rozpo-
znawalnym znakiem lub na-
zwą, a także pozytywną opi-
nią, która się z nimi wiąże. Na
jakiej marce regionu powinno
nam zależeć?

– Chcielibyśmy wykreować
wizerunek Wielkopolski jako
regionu innowacyjnego i o-
twartego – mówił podczas to-
warzyszącego konferencji spo-
tkania z dziennikarzami wi-
cemarszałek Leszek Wojta-
siak. – Zależy nam, aby koja-
rzyła się z nowoczesnym i kre-
atywnym miejscem, w któ-
rym warto mieszkać, praco-
wać i inwestować. Chcemy,
aby była nowoczesna nie tyl-
ko w wymiarze technologicz-
nym, ale również społecznym.

– Dziś miasta i regiony są
takim samym produktem jak
artykuły sprzedawane w skle-
pie, których wizerunkiem
trzeba odpowiednio zarządzać
– przekonywała uczestników
konferencji Magdalena Florek
z Uniwersytetu Ekonomicz-
nego w Poznaniu.

Mówiono także o tym, że
budowanie marek i pozycji
konkretnych przedsiębiorstw
oraz instytucji to długotrwa-
ły i żmudny proces. A do tego
niezbędne są zaawansowane
autorskie narzędzia i metody
marketingowe, ekonomiczne,
projektowe, a także socjolo-
giczne. Dlatego tak ważne
jest, aby działań związanych
z nowoczesnym regionalnym
brandingiem nie ograniczać
do wybranych obszarów czy
grup społecznych.

– Marka to dziś zupełnie co
innego niż 30 lat temu – wy-
jaśniała dziennikarzom Zu-
zanna Skalska, znana polska
designerka z firmy VanBerlo.
– Dziś to sieć wzajemnych za-
leżności. Widać to na przy-
kładzie designu. Cieszę się, że
udało mi się zarazić Wielko-
polskę designem. Pod tym
względem przegoniliście wie-
le hiszpańskich regionów, któ-
re mają podobne ambicje.

Co dalej? W opinii specjali-
stów od zarządzania marką,
wielkopolski design to na pew-
no jeden z głównych elemen-
tów, w powiązaniu z którymi
warto promować i umacniać
wizerunek regionu. Dlatego
m.in. w przyszłym roku sa-
morząd województwa wspie-
rać będzie wielkopolskie wzor-
nictwo meblowe na targach
meblarskich w Mediolanie.
Kolejnym sposobem na budo-
wę regionalnej marki będzie
promocja potencjału wielko-
polskich firm pracujących na
potrzeby lotnictwa, w tym na
targach lotniczych organizo-
wanych w Berlinie.

O tym, jakie dziedziny go-
spodarki warto włączyć w bu-
dowanie marki Wielkopolski,
będzie mowa również 16 grud-
nia w Poznaniu, podczas kon-
ferencji związanej z prezen-
tacją najnowszych scenariu-
szy rozwoju regionu do roku
2030, w ramach projektu Fo-
resight Wielkopolska. RJ

Warto pracować
na silną markę

Jak kształtować wizerunek województwa, aby Wielkopolska
stała się rozpoznawalną wśród europejskich regionów marką?
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„archiwum X”
członkiem Komitetu Sterującego Foresight Wielkopolska.

ojczyzny. Ostatnie dwie de-
kady to z kolei tysiące przy-
byszów z dziesiątków krajów
Europy, Azji, Ameryk, Afryki,
którzy w Wielkopolsce pracu-
ją, studiują, zakładają firmy,
prowadzą praktyki lekarskie,
uczą języków obcych.

Różnorodność kulturowa
ma w Wielkopolsce swoją po-
zytywną i długą historię. Nie
musimy zatem rezonować opi-
nii przychodzących z ze-
wnątrz. Dlatego ze smutkiem
odbierałem reakcję wobec ar-
tystycznego projektu mina-
retu Joanny Rajkowskiej.
Skoro za chlubę regionu
i atrakcję turystyczną uwa-
żamy salę mauretańską na
zamku w Kórniku i fontannę
lwów na Dziedzińcu Róża-
nym w Poznaniu (oryginał
zbudowali Arabowie), to z ja-
kiego powodu mielibyśmy
obawiać się niby-minaretu,
ożywiającego poznański ko-
min? Władze miasta wyka-
zały się w tej sytuacji niepo-
trzebnym lękiem. Nawet jeśli
w pierwszej chwili projekt
ten zdawał się zupełnie eg-
zotyczny i nieprzystający,
warto było przypomnieć inną
pracę Rajkowskiej, czyli pal-
mę w centrum Warszawy. I to
dzieło odsądzano początko-
wo od czci i sensu, by po kil-
ku zaledwie latach dostrzec,
że palma wrosła w tkankę
miasta, stając się ulubionym
obiektem filmowców, foto-
grafów, turystów, a przy oka-
zji – pojemną metaforą stoli-
cy i jej historii.

Skoro powiększamy po-
znańskie lotnisko, skoro bu-
dujemy autostrady prowa-
dzące do granicy, inwestuje-
my w powstanie marin na
Warcie i Noteci, to jednocze-
śnie godzimy się na napływ
odmienności i go stymuluje-
my. To oczywiste.
– Jeden z obszarów badaw-
czych Foresight Wielkopol-
ska dotyczy „nowego”. Jak
powinniśmy rozumieć to
„nowe”?
– Nowe to zaskakujące:
w przestrzeni polityki, eko-
nomii, prawa, klimatu. Wi-
dzimy coraz wyraźniej, że
minęła epoka stabilności,
a normą stały się fluktuacje
i brak przewidywalności. O ile
pożądane są na pewno inno-
wacje technologiczne, o tyle
należy obawiać się tąpnięć na
światowych rynkach czy dra-
matycznych zmian klimatu.
A zatem – poza scenariuszem
opartym na pewnej konty-
nuacji sytuacji geopolitycz-
nej – Wielkopolska jako re-
gion zintegrowanej Europy
– należy też zakładać inny
rozwój wypadków, np. zdecy-

dowany niż demograficzny,
głęboki kryzys paliwowy,
zmiany granic czy wielkie
ruchy migracyjne.
– Wielkopolanie są prag-
matyczni i jednocześnie
dość konserwatywni. Czy
to może być hamulcem i po-
ważną przeszkodą w prze-
mianach, jakie w perspek-
tywie 20 najbliższych lat
będą zachodzić w naszym
regionie?

kie można kształtować – u sie-
bie i u innych.
– Przewiduje pan, że bę-
dziemy wkrótce w Wielko-
polsce świadkami dużych
zmian multikulturowych?
– Można przyjąć, że będziemy
mieli do czynienia z coraz
większą wymianą ludzi, je-
steśmy przecież mobilni, jak
nigdy wcześniej w historii.
Wyjazdy rekreacyjne, waka-
cje, akademicki Erasmus,

kontrakty, praca za granicą
dotyczą teraz dużego odsetka
Wielkopolan. Znaczące jest
przy tym to, że dawne trady-
cje nie funkcjonują dzisiaj
w charakterze zobowiązują-
cych powinności, ale raczej
á la carte: są do wyboru. Coś
akceptujemy, inne rzeczy od-
rzucamy, kolejne natomiast
modyfikujemy względem na-
szych osobistych pragnień
i postaw. Jedne religie i kul-
tury słabną, inne zyskują na
sile i wpływie. Nie można
wykluczyć, że następne po-
kolenie imigrantów żyjących
w Wielkopolsce – vide Wiet-
namczycy w Kaliszu – bę-
dzie naciskało na zmiany
w prawodawstwie, że dokona
transformacji w przestrzeni
publicznej. Może najpopular-
niejszą potrawą świąteczną
stanie się kaczka po sajgoń-
sku z modrą kapustą. Albo
kebab z pyzami.
– Byle zjedzone przy choin-
ce... Jakie nadzieje miesz-
kańcy Wielkopolski powin-
ni, pana zdaniem, wiązać
z Foresight Wielkopolska?
Wszak projekt robiony jest
z myślą o nich, o ich przy-
szłości.
– Foresight próbuje rozpo-
znać to, co może stać się z na-
szym regionem i z nami sa-
mymi w najbliższych dwóch
dekadach. Wskazuje nie tyl-
ko na możliwe scenariusze,

– Założenie o konserwaty-
zmie Wielkopolan samo w so-
bie jest konserwatywne. To
pewna socjologiczna mantra,
jaką powtarza się od lat.
Pragmatyzm z kolei zakła-
dałby faworyzowanie działań
przynoszących korzyści eko-
nomiczne bądź społeczne.
W tym nie widzę nic złego,
kłopotliwe jedynie może oka-
zać się uzgodnienie tego, co
uznajemy za korzystne.
– Co zatem jest według
pana miarą postępu?
– Dla mnie miarą postępu
społecznego jest wzrost wol-
ności i różnorodności. Ów
wzrost różnorodności przy-
biera zresztą nieoczekiwane
formy. Gdy drużyna Lecha
Poznań wybiega na boisko, jej
piłkarze podnoszą rangę wy-
darzenia poprzez gesty wo-
tywne: katolicki, prawosław-
ny i muzułmański. Czy jest
ktoś, komu to przeszkadza?
Pragmatyzm różnorodności
przyniósł przecież w rezulta-
cie najbardziej widowiskową
w historii grę tej drużyny w
meczach międzynarodowych.
– Ma pan swoją osobistą wi-
zję rozwoju, przyszłości
Wielkopolski?
– W marzeniach widzę Wiel-
kopolskę pełną ludzi z całego
świata, którzy bez przeszkód
mogą praktykować swoje
wartości i zachowania. Bu-
dowanie murów mija się z ce-
lem, co udowadniają dzieje
wałów Hadriana, Wielkiego
Muru Chińskiego, Linii Ma-
ginota, muru berlińskiego czy
cenzurowania przeglądarek
internetowych przez dykta-
turę w Chinach. Lepiej sta-
wiać na edukację międzykul-
turową od poziomu wcze-
snoszkolnego. Rozumieć in-
nych to wszak jedna z naj-
bardziej szlachetnych cech, ja-

ale także na słabe i mocne
strony regionu, wielkopolskie
awangardy i wielkopolskie
ariergardy. Jest diagnozą sta-
nu kultury, społeczeństwa
i technologii, więc choćby
z tego powodu winien budzić
ciekawość. Ma zatem cha-
rakter pragmatycznego na-
rzędzia, którego ostatecznym
celem jest nie tylko lepsze po-
znanie i rozumienie Wielko-
polski, lecz także rozsądniej-
sze nią zarządzanie.
– Z uwzględnieniem naszej
odrębności?
– Nawet jeśli podczas ostat-
niego spisu powszechnego in-
ternetowy system uparcie od-
mawiał uznania „wielkopol-
ski” za narodowość – co oso-
biście testowałem – to nie
ulega wątpliwości, że za-
mieszkujemy region odrębny
od innych części Polski. I dla-
tego musimy brać pod uwagę
zjawiska dla innych regio-
nów raczej obojętne, jak na
przykład budowę olbrzymiego
lotniska w Berlinie, obecność
bogatych obywateli Turcji,
którzy via Niemcy trafiają do
Poznania i inwestują tutaj
w gastronomię, eksploatację
gazu ziemnego z lokalnych
złóż, stepowienie wielu ob-
szarów rolniczych, plany bu-
dowy elektrowni atomowej,
stacjonowanie amerykańskich
samolotów bojowych.
– Wydaje się, że Foresight
Wielkopolska dotyka odle-
głej w czasie przyszłości.
– 20 foresightowych lat to tyl-
ko pozornie długi okres. Wie-
lu młodych Wielkopolan dłu-
żej będzie spłacało swoje kre-
dyty mieszkaniowe…

Foresight to bardzo ambit-
ny projekt, angażujący pracę
i wiedzę wielu ludzi. Łączy po-
głębione badania socjologicz-
ne, prowadzone wśród wielu
grup w różnych miejscach
Wielkopolski, z ekspertyza-
mi specjalistów rozmaitych
dziedzin i z konsultacją spo-
łeczną, która dzisiaj staje się
kluczowym elementem za-
rządzania. Dzięki temu mówi
dużo o wielkopolskim dzisiaj
i możliwym wielkopolskim ju-
trze czy pojutrze. To nie „ar-
chiwum X”, ale pracownia,
w której kreśli się kształty na-
szej wspólnej przyszłości. �

Nie można wykluczyć, że
następne pokolenie imigrantów
żyjących w Wielkopolsce dokona
transformacji w przestrzeni

publicznej. Może najpopularniejszą potrawą
świąteczną stanie się kaczka po sajgońsku
z modrą kapustą. Albo kebab z pyzami.

prof. UAM dr hab.
Waldemar Kuligowski
>> pracownik Instytutu Etno-
logii i Antropologii Kulturowej,
prodziekan Wydziału Historycz-
nego Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza
>> członek Komitetu Sterują-
cego Foresight Wielkopolska
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– Pamięta pan to zdjęcie
z Białołęki?
– Zostało zrobione z ukrycia,
przemyconym małym apara-
tem, przez Janka Kelusa. To
musiało już być lato 1982
roku, kiedy nieco poluzowano
rygory więzienne. Wcześniej
wyprowadzano nas na spa-
cerniak tylko celami, czyli po
dwóch, i to tak, żebyśmy się
z innymi nie minęli nawet na
korytarzu.
– W tym czasie siedział pan
w jednej celi z Jackiem Ku-
roniem i Janem Rulewskim.
– Tak, bo mój początkowy
współtowarzysz z celi, Cze-
sław Kijanka, szef „Solidar-
ności” z Przemyśla, skorzystał
z możliwości wyemigrowania
za granicę. Nie mnie oce-
niać… Choć generalnie nasza
postawa wówczas była taka,
że – jako wybrani do najwyż-
szych władz „Solidarności”
– staramy się dawać przykład
i nie przyjmować tego rodza-
ju ofert ze strony władzy. Ta
zaś „kombinowała”, co z nami
zrobić. Pamiętam, że Jacek
Kuroń i Adam Michnik, któ-
ry latem „awansował” do na-
szej części więzienia, bardzo
się bali, że władza „wypchnie”
nas za granicę, co na wiele lat
uniemożliwi realną działal-
ność opozycyjną w kraju.
– Wiadomo jednak, że Jacek
Kuroń rozważał propozycję
wyjazdu.
– Chodziło o ratowanie zdro-
wia i życia żony. Przez szwa-
gierkę została mu przekazana
do Białołęki nieformalna pro-
pozycja generała Kiszczaka,
że zezwoli na wyjazd Gajki na
leczenie do Paryża, jeżeli on
wyjedzie z nią. Pamiętam, że
Jacek bardzo gryzł się w tej
sprawie, wręcz fizycznie mio-
tał się od ściany do ściany
w celi. Pytał także mnie o zda-
nie. Powiedziałem, że jeżeli to
ma być kwestia ratowania
Gajki, to przecież on w tym
Paryżu też będzie miał co ro-
bić dla kraju, na pewno nie da
władzy ludowej zapomnieć o
sobie. Michnik natomiast ra-
dził stanowczo: Nie idź na to,
bo nie wrócisz tu nigdy. Osta-
tecznie Jacek grypsem skon-
sultował się z Markiem Edel-
manem, który już wówczas
miał Grażynę Kuroń pod swo-
ją opieką. Ten odpisał coś
w rodzaju, że paryskie lecze-
nie nie jest konieczne. Za-
równo Jacek, jak i ja zrozu-
mieliśmy, że nie jest z nią tak
źle, tymczasem Edelman
chciał przekazać, że Gajka
jest śmiertelnie chora…
– Łatwiej czy trudniej prze-
żyć taki czas odosobnie-
nia, gdy przebywa się w jed-
nym więzieniu z opozycyjną
elitą?

Orkiestra grała do końca
Z Lechem Dymarskim, w 30. rocznicę wprowadzenia stanu wojennego, rozmawia Artur Boiński

Na spacerniaku więzienia w Białołęce, od lewej: Henryk Wujec, Lech Dymarski, Janusz Onyszkiewicz, Jacek Kuroń, Jan
Rulewski.
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– Niewątpliwie łatwiej. Sie-
działo się ze „swoimi”, a nie
– jak niektórzy aresztowani
– z kryminalistami. Było nam
też o tyle łatwiej (w porówna-
niu do działaczy opozycji wię-
zionych we wcześniejszych la-
tach), że byliśmy znani, wielu
ludzi się o nas martwiło, trosz-
czyło. To dość komfortowe po-
czucie, że świat zewnętrzny
jest z nami.
– Nie było zwątpienia, że
większość Polaków, być
może zastraszonych przez
władzę, może nie odczuwać,
a tym bardziej okazywać em-
patii wobec was?
– Oczywiście, że miliony ludzi
musiały przede wszystkim ja-
koś żyć w tej nędzy i dawać so-
bie radę w tym „wojennym”
bałaganie. Ogólnie jednak mie-
liśmy poczucie wsparcia i tego,
że racja moralna jest po naszej
stronie. To wynikało z roz-
mów z odwiedzającymi nas
rodzinami, księżmi, z listów,
grypsów, z docierających in-
formacji choćby o modlitwach
w kościołach za osadzonych.
– Wróćmy do nocy z 12 na 13
grudnia 1981 roku. Kawiarnia
sopockiego hotelu Grand.
Czołowi działacze „Solidar-
ności” rozmawiający po ob-
radach Komisji Krajowej.

Ostrzeżenie przychodzi za
późno, budynek szczelnie oto-
czony, nie ma drogi ucieczki.
I lider orkiestry, który naka-
zuje: „Grać, jakby nic się nie
stało”… Skojarzenie z toną-
cym Titanikiem nasuwa się
samo. Miał pan poczucie, że
ten okręt idzie na dno?
– Tej nocy chyba wszyscy tak
się czuliśmy. Muszę jednak
powiedzieć, że podobne od-
czucia miałem już wcześniej,
po tak zwanym kryzysie byd-
goskim, kiedy tak naprawdę
wytrąciliśmy sobie z rąk stra-
szak strajku generalnego.
Może nie, że idziemy na dno,
ale że się powoli zatapiamy.
Z zaopatrzeniem było – czę-
ściowo przez premedytację
władzy – coraz gorzej, a my,
wielomilionowy ruch, coraz
mniej mogliśmy.
– Był pan zaskoczony 13
grudnia?
– Mimo wszystko tak, bo wcze-
śniej sądziłem, że władza nas
rozczłonkuje, zmęczy, będzie
grała na stopniową utratę au-
torytetu przez przywódców
związku. I nawet wtedy, gdy
nas zamknęli 13 grudnia, my-
ślałem, że to jest taka eskala-
cja wszystkich wcześniejszych
prowokacji. Że tak nas tylko
ćwiczą, testują. Że może zgar-

nęli tylko najwyższe związ-
kowe władze i na święta nas
wypuszczą, przetrącając nasz
autorytet, bo w naszej obronie
nie wybuchnie żaden strajk ge-
neralny, nie będzie żadnych
gwałtownych wystąpień. Cóż,
okazało się, że nie jest aż
tak… dobrze. Sytuacja wyja-
śniła się rano, gdy puścili nam
z głośników przemówienie Ja-
ruzelskiego. No i wiadomo było,
że siedzimy wszyscy równo.
– Niektórzy z pańskich to-
warzyszy internowania z Bia-
łołęki po latach znacząco
ocieplili swoje stosunki ze
wspomnianymi już genera-
łami Jaruzelskim i Kiszcza-
kiem. Jak pan to odebrał?
– Z ubolewaniem. Bo rozu-
miem, że jeżeli doszło do roz-
mów Okrągłego Stołu i wcze-
śniejszych, to trzeba było spo-
tkać się z najważniejszymi gra-
czami po tamtej stronie, ina-
czej się nie dało. Nie akceptu-
ję natomiast pewnych póź-
niejszych postaw, kojarzonych
głównie z deklaracjami Adama
Michnika. Żeby była jasność
– to nie jest tak, że budzę się
co rano z nienawiścią do Ja-
ruzelskiego i Kiszczaka; to już
mam za sobą.
– To co pan sobie myśli, pa-
trząc na telewizyjne migaw-

ki z prób sądzenia sędziwe-
go Wojciecha Jaruzelskie-
go za stan wojenny?
– Przecież doskonale to znamy!
Ci staruszkowie, którzy tyle
w życiu nabroili – w takim czy
innym niedemokratycznym
ustroju – zazwyczaj umierają
jako niewinni… Im bliżej są
swego kresu, tym bardziej czu-
ją się niewinni. I ten powta-
rzający się, trudny do udo-
wodnienia motyw: „gdybyśmy
my tego nie zrobili, inni zro-
biliby to o wiele dotkliwiej”.
Natomiast wracając do pu-
blicznego ocieplania relacji
z generałami – to nie jest tyl-
ko kwestia moich emocji, ale
złowrogiego skutku, jakim była
dezorientacja w społeczeń-
stwie, wprowadzanie moralnej
niejednoznaczności.
– Od tamtych wydarzeń mi-
jają już trzy dekady. Dla co-
raz większej liczby Polaków
to już historia, taka jak choć-
by powstania narodowe
z końca XIX czy początku XX
wieku. Bardziej obawiałby
się pan relatywizmu w oce-
nie stanu wojennego przez
kolejne pokolenia czy ra-
czej tego, że przypominanie
tamtych czasów dla mło-
dych może być wyciąganiem
kolejnego martyrologiczne-

Lech Dymarski – obecny
przewodniczący sejmiku
– był jedną z 427 osób
z Wielkopolski internowa-
nych w stanie wojennym.
Pozbawiony wolności od 13
grudnia 1981 do 20 paź-
dziernika 1982, najpierw
w zakładzie karnym w Strze-
bielinku koło Wejherowa,
a następnie – jak więk-
szość (poza Lechem Wałę-
są przetrzymywanym w Ar-
łamowie) członków najwyż-
szych władz „Solidarności”
i jej czołowych doradców
– w areszcie śledczym w pod-
warszawskiej Białołęce.

***
Program wielkopolskich ob-
chodów 30. rocznicy wpro-
wadzenia stanu wojennego,
których współorganizato-
rem jest samorząd woje-
wództwa, dostępny na:
www.solidarnosc.poznan.pl

go, tragicznego wątku z hi-
storii kraju; wątku, o którym
nie chcą wiedzieć wiele po-
nad egzekwowaną przez na-
uczyciela szkolną wiedzę?
– Jako świadek tych wyda-
rzeń, mam nieraz obawy, że za-
nudzam swoimi wspomnie-
niami coraz młodsze roczniki.
Trzydzieści lat… Przypomi-
nam sobie siebie w roku 1975:
czuję się dorosłym człowie-
kiem i czytam ciągle w gaze-
tach wspomnienia z zakoń-
czenia II wojny światowej
– a więc właśnie sprzed trzy-
dziestu lat! – i mnie to już po
prostu nuży… Odpowiadając
jednak wprost na pytanie
– myślę, że najsmutniejszym
zjawiskiem jest niepamięć.
A relatywizującym stan wo-
jenny przypomnę, że jego kon-
sekwencją było między innymi
to, że niektórzy zostali zabici,
niektórzy byli tak bici, że sta-
li się inwalidami. Inni się cięż-
ko rozchorowali. Jeszcze inni
zapłacili rozpadem rodziny.
Ilu wykształconych, wykwali-
fikowanych ludzi wyjechało
z kraju?! Całej rzeszy osób
wyjęto dekadę z ich życia,
przerwano lub złamano im
kariery zawodowe. Do tego
trzeba dodać niemierzalne
skutki społeczne, to „spusz-
czenie powietrza” z ludzi.
No i zostawienie gospodarki
w stanie ostatecznego rozkła-
du, czego zobrazowaniem jest
dla mnie zapamiętany frag-
ment z „Trybuny Ludu”, prze-
czytany podczas internowa-
nia w Białołęce. W wywiadzie
generał, który był wojskowym
komisarzem na województwo
elbląskie, jako największe
osiągnięcie meldował to, że
„w chwili obecnej drgnęło na
odcinku sera żółtego”. �
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Z energią o edukacji i doskonaleniu kadr
JJaakk  kksszzttaałłcciićć  ssppeeccjjaalliissttóóww  
ww  zzaakkrreessiiee  ooddnnaawwiiaallnnyycchh  źźrróóddeełł
eenneerrggiiii  ww  sszzkkoołłaacchh  ii  ppoozzaa  nniimmii??  

Małe instalacje odnawial-
nych źródeł energii, takie jak
solary, panele fotowoltaiczne
czy pompy ciepła, to ogromny
niewykorzystany potencjał czy-
stej energii w Wielkopolsce. 
W celu skorzystania z niego
oraz lepszego wykorzystania
energii już używanej potrzeb-
ne są w naszym regionie wy-
kwalifikowane i sprawdzone
kadry specjalistów.

Na targach POLEKO

Wielkopolska Agencja Zarzą-
dzania Energią wspólnie z Kra-
jową Agencją Poszanowania
Energii SA oraz Międzynaro-
dowymi Targami Poznańskimi
zorganizowała 23 listopada
2011, w ramach targów PO-
LEKO, konferencję „Odna-
wialne źródła energii i efek-
tywność energetyczna – sys-
temy certyfikacji i kształcenia
kadr”.

Podczas pierwszego pane-
lu sesyjnego omówiono sys-
tem certyfikacji i akredytacji
instalatorów małych syste-
mów OZE w ramach projektu
QualiCert. Przedstawiono sys-

temy certyfikacji w odniesie-
niu do wymogów Unii Euro-
pejskiej, pokazano proces
wprowadzenia systemów cer-
tyfikacji na przykładzie insta-
latorów pomp ciepła, a także
wskazywano na konieczność
wykwalifikowania kadry spe-
cjalistów w sektorze budow-
nictwa. 

W następnej części zapre-
zentowano projekt przygoto-
wania szkół zawodowych do
kształcenia w nowym zawo-
dzie – technik urządzeń i sys-
temów energii odnawialnej.
Partnerem w tym projekcie
jest Wielkopolska Agencja
Zarzadzania Energią, a lide-
rem firma DC Edukacja. Re-
alizacja projektu planowana
jest na rok 2012. Przedsta-
wiono także założenia pro-
gramu Inteligentna Energia 
– Europa, który umożliwia do-
finansowanie projektów nie-
inwestycyjnych w zakresie

OZE, w tym w dziedzinie edu-
kacji i szkoleń.

Podczas panelu dyskusyj-
nego kończącego pierwszą se-
sję omówiono kształt procesu
certyfikacji instalatorów małych
OZE oraz tryb przeprowadzania
egzaminów i nadawania upraw-
nień. 

Druga sesja konferencji do-
tyczyła efektywności energe-
tycznej. Uczestnikom przybli-
żono zagadnienia związane 
z polskimi normami prawnymi
z uwzględnieniem „Ustawy 
o efektywności energetycz-
nej”. Zaprezentowano przykła-
dy małych instalacji OZE. Na-
stępnie omówiono założenia 
i sposób kształcenia w nowym
zawodzie „audytor efektywno-
ści energetycznej”. W dalszej
części przedstawiono program
NFOŚiGW oferujący pożyczki
oraz dotacje na inwestycje,
które pozwolą na efektywne
wykorzystanie energii. 

– Chcąc efektywniej wykorzystać potencjał czystej energii
w regionie, potrzebujemy więcej wykwalifikowanych kadr 
– podkreślał na targach POLEKO prezes WAZE Józef 
Lewandowski podczas konferencji poświęconej sprawom 
certyfikacji i edukacji.
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Projekt współfinansowany z programu Inteligentna Energia dla Europy II (IEE)

WOJEWÓDZTWO  WIELKOPOLSKIE

Samorząd Województwa 
Wielkopolskiego
Wojewódzki Urząd Pracy 
w Poznaniu

Człowiek – najlepsza inwestycja

Artykuł współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

Wielkopolskie 
Obserwatorium Rynku Pracy

Wojewódzki Urząd Pracy 
w Poznaniu, ul. Kościelna 37,

60-537 Poznań, 
tel. 61 846 38 26 

e-mail: obserwatorium@
wup.poznan.pl

Budownictwo filarem rozwoju regionu
Wyniki badań własnych reali-
zowanych w 2011 r. WORP
zamieścił w publikacji „Anali-
zy i prognozy rynku pracy 
w Wielkopolsce” stanowią-
cej rezultat współpracy ob-
serwatorium z powiatowymi
urzędami pracy oraz wielko-
polskimi pracodawcami.

Badania własne WORP 
– po roku

Prognoza zatrudnienia bazu-
jąca na planach inwestycyj-
nych wielkopolskich instytucji
i przedsiębiorstw wskazuje na
rozwój działalności handlowej,
sportowej i usługowej w re-
gionie. 

Zgodnie z planami rekruta-
cyjnymi pracodawców naj-
więcej wolnych miejsc pracy
można oczekiwać w branżach:
produkcja artykułów spożyw-
czych, produkcja pojazdów
samochodowych i przyczep
oraz magazynowanie i dzia-
łalność usługowa wspoma-
gająca transport. Natomiast
zawody poszukiwane to m.in.
kierowcy samochodów cięża-
rowych, przedstawiciele han-
dlowi, murarze, dekarze, elek-
trycy, operatorzy maszyn 
i ślusarze. 

Do urzędów pracy najwięcej
ofert wpłynęło dla gospodarzy
budynków, sprzedawców skle-
powych, pracowników biuro-
wych, kierowców samocho-
dów ciężarowych i robotników
przy pracach prostych w prze-
myśle. Agencje zatrudnienia
najliczniej rekrutowały robot-
ników przy pracach prostych 
w przemyśle, sprzedawców
sklepowych, a także pomoce 
i sprzątaczki biurowe, hotelo-
we i pokrewne, pracowników
ochrony osób i mienia oraz
przedstawicieli handlowych. 

Analizy zamieszczone w pu-
blikacji są dostępne na stronie
internetowej WORP obserwa-
torium.wup.poznan.pl.

Teraźniejszość i przyszłość
budownictwa w regionie

W odpowiedzi na oczekiwania
pracodawców i instytucji rynku
pracy WORP podjął się dia-
gnozy najważniejszych sekto-
rów wielkopolskiej gospodarki
i ich znaczenia dla sytuacji na
rynku pracy. Pierwszą branżą,
której analizy dokonano, było
budownictwo, będące jednym
z ważniejszych wyznaczników
stanu gospodarki i jej możli-
wości inwestycyjnych. Sektor

ten żywo reaguje na obniżające
się możliwości nabywcze klien-
tów i rosnące ceny produkcji,
będące efektem zawirowań na
globalnych rynkach ekono-
micznych.

Pod względem liczby funk-
cjonujących firm w branży bu-
dowlanej Wielkopolska zajmu-

je trzecie miejsce w kraju. Nie-
mal 96 proc. wszystkich firm
budowlanych stanowią mikro-
przedsiębiorstwa działające
głównie w zakresie robót wy-
kończeniowych. Od 2008 roku
nastąpił spadek koniunktury 
i nastrojów w budownictwie,
co związane było z kryzysem,

niewypłacalnością inwestorów 
i wzrostem kosztów produkcji.
Pomimo to utrzymywał się
wzrost produkcji budowlano-
montażowej, co wynikało z na-
kładów ponoszonych na inwe-
stycje infrastrukturalne. Na po-
czątku bieżącego roku budow-
nictwo było najszybciej rozwija-
jącą się branżą w regionie. 
W 2009 roku w sektorze tym
znalazło zatrudnienie 6,9 proc.
pracujących Wielkopolan. 

W ramach diagnozy stanu
budownictwa w województwie
przeprowadzono wywiady kwe-
stionariuszowe z przedstawi-
cielami 322 przedsiębiorstw
zatrudniających co najmniej 10
osób. Badanie, poza diagnozą
perspektyw i barier rozwoju bu-
downictwa, analizowało powią-
zanie budownictwa z rynkiem

pracy oraz ze sferą edukacji,
zwłaszcza szkolnictwem za-
wodowym. Dane te są w trak-
cie opracowania, pozwolą
one precyzyjnie określić stan
i perspektywy branży. 

Na początku tego roku budownictwo było najszybciej 
rozwijającą się branżą w regionie.
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Odbiorcom naszych badań i analiz życzymy 
Wesołych Świąt i Szczęśliwego Nowego Roku

Konferencja w Grzybnie

Kształcenia specjalistów OZE 
w ramach systemu oświaty
dotyczyła konferencja dla dy-
rektorów szkół ponadgimna-
zjalnych w Wielkopolsce, zor-
ganizowana 30 listopada
przez Kuratorium Oświaty 
w Poznaniu i Wielkopolską
Agencję Zarządzania Ener-
gią. Gospodarzem konferen-
cji był Zespół Szkół Rolniczych
w Grzybnie.

Spotkanie służyło prezen-
tacji osiągnięć szkół oraz wy-
mianie doświadczeń dyrek-
torów w następujących dzie-
dzinach:
� potencjału pozyskiwania 
i przetwarzania energii ze
źródeł odnawialnych w Wiel-
kopolsce;
� systemów produkcji energii
elektrycznej i ciepła w siłow-
niach zasilanych z OZE oraz
biopaliwami;
� organizacji szkolnych cen-
trów edukacyjnych wykorzy-
stywania energii ze źródeł od-
nawialnych i efektywności
energetycznej.
� Procedur niezbędnych przy
uruchomieniu nowego kie-
runku – technik urządzeń
systemów energetyki odna-
wialnej.

Aktualności Wielkopolskiego Obserwatorium Rynku Pracy – analizy i diagnozy.
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Na realizację Wielkopol-
skiego Regionalnego
Programu Operacyjnego

na lata 2007-2013 dostaliśmy
początkowo 1,27 mld euro 
z Brukseli. Program był spraw-
nie realizowany, a w ogólnopol-
skich rankingach Wielkopolska
na tle pozostałych województw
w każdej kategorii wdrażania jest
w ścisłej czołówce. 

– Strategia rozwoju woje-
wództwa precyzuje, że Wielko-
polska ma być regionem zin-
tegrowanym i konkurencyjnym
– mówi wicemarszałek Leszek
Wojtasiak. – Na półmetku re-
alizacji programu mogę powie-
dzieć, że zmierzamy we wła-
ściwym kierunku, budując suk-
ces małymi krokami. Wspiera-
my inwestycje prorozwojowe:
poprawę stanu kolei i dróg,
wzrost poziomu innowacyjności
gospodarki oraz rozwój biznesu.
Wielkopolska znana jest z go-
spodarności i przedsiębiorczo-
ści, a od niedawna marką na-
szego regionu staje się kre-
atywność i nowatorskie pomy-
sły w zakresie wykorzystania
unijnych funduszy. 

Szybko i rzetelnie

Dotychczas w naszym regionie
przeprowadzono 55 konkur-
sów na dotacje, których łączny
budżet przekroczył 3,94 mld zł.
Beneficjenci złożyli ponad 5,4
tysiąca wniosków o dofinanso-
wanie, ubiegając się o dotacje
na kwotę około 8,5 mld zł (tj.
ponad dwukrotnie więcej od
kwoty dostępnej w konkur-
sach).

Największym zainteresowa-
niem cieszyły się konkursy dla
przedsiębiorców i samorządów.
O dotacje na projekty drogowe
wystąpiła np. większość po-
wiatów i gmin. 

– Sporo się nauczyliśmy 
w ciągu tych siedmiu lat ko-
rzystania z funduszy UE. Bene-
ficjenci solidnie przygotowują
wnioski i realizują ciekawe in-
westycje – podkreśla marszałek
Marek Woźniak. – Poprawiła się
terminowość i standard wyko-
nywanych prac. To również re-
zultat naszej strategii wdraża-
nia WRPO: postawiliśmy na ja-
kość projektów, ich efektyw-
ność i skalę oddziaływania.

Wielkopolska wśród euroliderów
Gdyby dofinansowanie unijne do podpisanych w ramach WRPO umów było wypłacane w monetach 
1 euro, to z Brukseli do Poznania musiałoby je przywieźć 1000 ciężarówek.

Poprawiamy warunki inwestowa-
nia, wzrasta aktywność zawodowa
mieszkańców, a także udział 

wiedzy i innowacji w gospodarce regionu. 
To nasze priorytety, na które chętnie 
wydalibyśmy dodatkowe euro z Brukseli.

Poprawiamy warunki inwesto-
wania, wzrasta aktywność za-
wodowa mieszkańców, a także
udział wiedzy i innowacji w go-
spodarce regionu. To nasze
priorytety, na które chętnie
wydalibyśmy dodatkowe euro 
z Brukseli. 

Wartość dofinansowania UE
dla 1877 podpisanych umów
wynosiła w listopadzie 1,07 
mld euro (4,77 mld zł). Czas
na rozliczenie WRPO mamy
do końca 2015 r. Zakończyła
się już realizacja około 1200
projektów wartych ponad 1,9
mld zł, w których suma dota-
cji UE to 975 mln zł.

W Urzędzie Marszałkowskim
zweryfikowano prawie 6 tys.
wniosków o płatność, przeka-
zując beneficjentom 2,5 mld zł
z UE, w tym 1 mld zł w posta-
ci zaliczek.

Dodatkowe pieniądze

Za trzecie miejsce w zesta-
wieniu regionów sporządzo-
nym przez Ministerstwo Roz-
woju Regionalnego otrzymamy
z Unii Europejskiej dodatkowe
48,2 mln euro. Kolejne pie-
niądze (11,5 mln euro) nasz
region dostanie z Brukseli 
w ramach tzw. dostosowania
technicznego, czyli łączny bu-
dżet WRPO zwiększy się o nie-
mal 60 mln euro (patrz info-
grafika).

Mimo że w programie pozo-
stało niewiele pieniędzy, ogła-
szane będą kolejne konkursy.
Dodatkowe 60 mln euro zo-
stanie uruchomione na po-
czątku 2012 r. Po negocja-
cjach z Komisją Europejską, za-
rząd województwa przeznaczył
je dla przedsiębiorców (14,5
mln euro), na rozbudowę lot-
niska (6,3 mln euro) oraz in-
ternet szerokopasmowy (38
mln euro). 

W latach 2008-2010 ogło-
szono najwięcej konkursów 
o dotacje unijne i zakontrakto-
wano ok. 90 proc. dostępnych
funduszy. W 2011 roku inwe-
storzy znacznie śmielej niż do-
tychczas sięgali po pożyczki
na inwestycje, które finanso-
wane są w ramach inicjatywy
JEREMIE.

Pożyczki zamiast dotacji

Zastąpienie bezzwrotnych do-
tacji pożyczkami sprawia, że
więcej przedsiębiorców może
rozwinąć firmy z wykorzysta-
niem funduszy UE, a samorzą-
dy i biznes zrealizują dodatko-
we projekty rewitalizacji zanie-
dbanych terenów. Wsparcie 
z inicjatyw JEREMIE i JESSICA
stanowi wszak dogodną alter-
natywę dla dostępnych na ryn-
ku źródeł finansowania.

natomiast kilkanaście projek-
tów rewitalizacji miast. Pienię-
dzy wystarczy na ok. 20 inwe-
stycji, a realizacja trzech już się
rozpoczęła. W Lesznie powsta-
nie 3-poziomowa galeria han-
dlowa, a w Poznaniu – nowo-
czesny park technologiczny
oraz zrewitalizowany biurowiec.

Kluczowe inwestycje

Trwa realizacja 33 kluczo-
wych dla regionu projektów,

na które przeznaczono ponad
1,3 mld zł z Brukseli. Inwe-
stujemy w drogi, trasy kole-
jowe i tramwajowe, pociągi
elektryczne, poprawę bezpie-
czeństwa, ochronę środowi-
ska, sieć szerokopasmowego
internetu, szkoły wyższe, szpi-
tale, instytucje kultury, a tak-
że promocję regionalnej go-
spodarki.

Wielkopolska jest liderem
we wdrażaniu pożyczek na in-
westycje. Prawie 1000 przed-
siębiorców skorzystało już 
z poręczeń i pożyczek (1400
umów na 110 mln zł) finanso-
wanych z JEREMIE. Do końca
2015 r. takie wsparcie uzyska
7 tys. firm. 

O pieniądze z inicjatywy JES-
SICA (300 mln zł) ubiega sięG
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Zgodnie z decyzją zarządu
województwa, w połowie grud-
nia wystartuje konkurs na
działanie 6.2, w którym 
o dotację mogą starać się
kina. W przyszłym roku za-
planowano natomiast kon-
kurs dla przedsiębiorców 
w działaniu 1.2 oraz na drogi
wojewódzkie w działaniu 2.1.
Po zakończeniu renegocjacji
WRPO z Komisją Europejską,
w sprawie dodatkowych 60
mln euro, na początku 2012 r.
planowane są kolejne nabo-
ry wniosków, m.in. dla firm
oraz na rozwój internetu sze-
rokopasmowego. 

Nowe konkursy

Dotąd podpisano 32 umowy.
Trzy z nich to tzw. duże projek-
ty, wymagające akceptacji Ko-
misji Europejskiej. Zgodę uzy-
skała już budowa trasy tram-
wajowej os. Lecha – Franowo
(inwestycja za 269 mln zł, 
w tym 108 mln zł dotacji UE)
oraz zakup 22 nowoczesnych
pociągów (najdroższe zadanie 
– ponad 470 mln zł i 162 mln
zł z Unii). Na „zielone światło”
z Brukseli czeka tylko budowa
szerokopasmowej sieci inter-
netu (odpowiednio 407 mln zł
i 283 mln zł). 

***
Wśród realizowanych projek-

tów są zarówno przedsięwzięcia
duże, warte kilkaset mln zł, jak
i niewielkie – których budżet wy-
nosi kilkadziesiąt tysięcy zł. Te
projekty w znacznym stopniu
polepszą standard naszego ży-
cia, a także warunki inwesty-
cyjne i stan środowiska natu-
ralnego, czyniąc nasz region
bardziej atrakcyjnym dla miesz-
kańców, inwestorów i turystów.
Wszystkie przyczyniają się też
do poprawy wizerunku woje-
wództwa i pomagają budować
innowacyjną Wielkopolskę. 

Przekonują o tym przykłady
konkretnych projektów, które od
lat opisujemy na łamach „Moni-
tora Wielkopolskiego”. Przyglą-
dając się im, można dostrzec, jak
wiele zmieniło się w regionie
dzięki Unii. PPiioottrr  RRaattaajjcczzaakk
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Przez wiele lat budynki sta-
rej drukarni zniechęcały
swoim wyglądem. Po-

znańska spółka Pro Design po-
stanowiła zainwestować w re-
nowację zabytkowej „Concordii”
i dzięki unijnemu dofinansowa-
niu z działania 1.4 stworzyła
projekt centrum designu i kre-
atywności dla biznesu.

Placówka będzie pełnić funk-
cję inkubatora przedsiębior-
czości, ośrodka szkoleniowo-
-doradczego i parku technolo-
gicznego dla firm sektora kre-
atywnego z całej Wielkopolski.

Centrum ma świadczyć m.in.
usługi w zakresie zarządzania
designem, dostarczać infor-
macji na temat projektowania 
i zapewniać dostęp do innowa-
cyjnych rozwiązań, które po-
mogą firmom w rozwoju i wej-
ściu na nowe rynki.

Liczne warsztaty, wystawy,
szkolenia i konsultacje ze świa-
towej sławy ekspertami w dzie-
dzinie designu mają też spra-
wić, że projekt „Concordia De-
sign” zwiększy konkurencyj-

Design w centrum miasta
W starej, XIX-wiecznej drukarni przy ul. Zwierzynieckiej w Poznaniu powstało
Wielkopolskie Centrum Designu. Projekt otrzymał niemal 16 mln zł dotacji z Brukseli.

Centrum designu i kreatywności dla biznesu pomoże firmom w rozwoju i wejściu na nowe
rynki. W dniu otwarcia „Concordia” prezentowała się wyjątkowo efektownie.
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ność wielkopolskich przedsię-
biorstw. Sektor kreatywny, re-
prezentowany głównie przez
mikro i małe firmy oraz przed-
stawicieli tzw. wolnych zawo-
dów, otrzyma profesjonalne
wsparcie, któ-

rego dotąd w Wielkopolsce
brakowało.

Z uwagi na zabytkowy cha-
rakter budynku, projekt rewita-
lizacji starej drukarni był kon-
sultowany z miejskim konser-

watorem zabytków. Bryła bu-
dynku nie została zmieniona,
oczyszczono natomiast elewa-
cję, dzięki czemu „Concordia”
zachowała swój XIX-wieczny
charakter. Jeszcze w połowie li-

stopada wokół

budynku trwały ostatnie prace
remontowo-budowlane i wy-
kończenia.

Przedsięwzięcie o wartości
32,6 mln zł uzyskało ponad
15,8 mln zł dotacji z Unii Euro-
pejskiej. 

Centrum designu i kreatyw-
ności dla biznesu uroczyście
otwarto, z udziałem wicemar-
szałka Leszka Wojtasiaka, pod
koniec listopada. Z tej okazji 
w „Concordia Design” przygo-
towano cykl wystaw, warsztatów
i konferencji, np. dzień otwarty
pt. „Projektowanie przyszłości 
w School of Form”.

Patronat nad wydarzeniem
objęła Lidewij Edelkoort, men-
torka i współzałożycielka po-
znańskiej School of Form oraz
kuratorka wystawy Mothers of
Invention w „Concordia De-
sign”. Z kolei dyrektorem arty-
stycznym wystawy „Comforty 
– Real Industry” jest znany pol-
ski projektant Tomek Rygalik,
który od wielu lat stawia na de-
sign i innowację w kreowaniu
współczesnej kultury materialnej.

Nowy sprzęt, kupiony dzięki wsparciu z UE, umoż-
liwia szybką i precyzyjną diagnozę chorób.
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IInnkkuubbaattoorr  PPrrzzeeddssiięębbiioorr--
cczzoośśccii  ww  LLeesszznniiee,,  ddzziięękkii
ddoottaaccjjii  zz  ddzziiaałłaanniiaa  11..44
WWRRPPOO,,  ppoommaaggaaćć  bbęęddzziiee
mmłłooddyymm  ii  iinnnnoowwaaccyyjjnnyymm
ffiirrmmoomm  ww  rreeggiioonniiee..  

W powstającym w Lesz-
nie kompleksie budyn-
ków znajdą się pomiesz-
czenia biurowe, magazy-
ny i powierzchnie pro-
dukcyjne, a także sale kon-

ferencyjne. Zadaniem in-
kubatora będzie wsparcie
zarówno istniejących firm,
jak i pomoc osobom roz-
poczynającym działalność
gospodarczą.

Preferowane będą
startupy założone przez
studentów lub naukow-
ców, którzy chcą sko-
mercjalizować swoją dzia-
łalność. Projekt ma zak-

Wsparcie dla biznesu

Inkubator zapewni korzystne warunki do rozpo-
częcia i prowadzenia biznesu.
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NNZZOOZZ  LLaabboorraattoorriiuumm  DDiiaa--
ggnnoossttyykkii  MMoolleekkuullaarrnneejj
GGeennMMeedd  ssppeeccjjaalliizzuujjee  ssiięę
ww  bbaaddaanniiaacchh  zz  zzaakkrreessuu
ggeennoottyyppoowwaanniiaa  lluuddzzkkiieeggoo
DDNNAA..  

Innowacyjna aparatu-
ra, którą dysponuje la-
boratorium, pozwoli na

diagnozowanie m.in. ra-
ka szyjki macicy, raka je-
lita grubego i zakażenia
wirusem HIV. Umożliwi
również wykrywanie mi-
krobów powodujących
wirusowe zapalenie wą-
troby typu B oraz C, 
a także bakterii wywołu-

Wiedza w cząsteczce
jących zapalenie sta-
wów, zapalenie zatok,
gruźlicę, zapalenie płuc
czy zapalenie opon mó-
zgowych.

– Zakup nowoczesne-
go sprzętu laboratoryj-
nego oraz linii technolo-
gicznej do badań mole-
kularnych umożliwia nam
diagnostykę patogenów
chorobotwórczych oraz
ocenę predyspozycji do
chorób genetycznych 
– mówi Wojciech Łuczak,
współwłaściciel firmy. 

– Stosowanie nowo-
czesnych metod biologii
molekularnej pozwala na
możliwie najwcześniej-
sze wykrywanie nawet
małych ilości czynników
chorobotwórczych oraz
określanie ich poten-
cjalnej zdolności wywo-
ływania nowotworów 
– dodaje. 

Na zakup aparatury
laboratorium otrzymało
234,7 tys. zł unijnej do-
tacji w ramach działania
1.2 WRPO.

tywizować środowisko
gospodarcze i naukowe
subregionu leszczyńskie-
go.

– Przedsiębiorcom wy-
najmiemy pomieszczenia
na preferencyjnych wa-
runkach – mówi Alicja
Szczepińska, prezes
Leszczyńskiego Centrum
Biznesu. Ambicją inku-
batora jest także zgro-
madzenie w jednym miej-
scu jak największej licz-
by instytucji otoczenia
biznesu.

Pozwoli to na większą
specjalizację świadczo-
nych usług oraz ich lep-
sze dopasowanie do po-
trzeb lokalnych firm. Bu-
dowa inkubatora jest
nową inicjatywą w sub-
regionie, która z pewno-
ścią podniesie konku-
rencyjność i innowacyj-
ność firm w tej części
Wielkopolski. 

Na realizację projektu
Leszczyńskie Centrum
Biznesu otrzymało po-
nad 3,5 mln zł z UE.

WW  ssiieeddeemmddzziieessiięęcciiuu  wwiieellkkoo--
ppoollsskkiicchh  sszzkkoołłaacchh  rroozzppoocczząąłł
ssiięę  ccyykkll  lleekkccjjii  eeuurrooppeejjsskkiicchh  
ww  rraammaacchh  kkoonnkkuurrssuu  ppnn..  „„MMłłoo--
ddzzii  wwiieeddzząą  oo  ffuunndduusszzaacchh””..

Patronat nad trzecią edycją
konkursu, organizowanego
przez Urząd Marszałkowski 
w Poznaniu, objęła europo-
słanka Sidonia Jędrzejewska,
która dla zwycięzców i ich
opiekunów ufunduje wyjazd
do Brukseli. Obejmuje on m.in.
zwiedzanie Parlamentu Euro-
pejskiego i stolicy Europy.

Lekcje odbywają się między li-
stopadem 2011 a lutym 2012 r.
W projekcie weźmie udział
łącznie ponad 2 tys. uczniów 
w 70 szkołach gimnazjalnych 
i ponadgimnazjalnych.

– Cieszymy się, że nasza ini-
cjatywa spotyka się z takim za-
interesowaniem – mówi Grze-
gorz Potrzebowski, dyrektor
Departamentu Polityki Regio-
nalnej UMWW.

Po lekcjach
do Brukseli

Zajęcia poprowadzą konsul-
tanci Punktów Informacyjnych
Funduszy Europejskich, którzy
powiedzą m.in. jak wypełnić
uproszczony wniosek o dofi-
nansowanie, czym są fundusze
europejskie i jakie są źródła ich
pozyskiwania. Nie zabraknie
też informacji na temat polskiej
prezydencji w Radzie UE.

Najlepiej napisane wnioski
wraz z nagraniem (film, audy-
cja, prezentacja multimedial-
na) wezmą udział w konkursie.
Wśród nagród, poza wyjaz-
dem do Brukseli, są czytniki e-
book, cyfrowe ramki do zdjęć
i odtwarzacze mp3.



Monitor Wielkopolski | grudzień 2011
www.monitorwielkopolski.pl

promocja PROW
14

Współpraca LGD

W dniach 29-30 listopada w Ro-
kosowie odbyła się konferencja
poświęcona podsumowaniu do-
tychczasowej współpracy z Lo-
kalnymi Grupami Działania. Pra-
cownicy Departamentu PROW
podzielili się spostrzeżeniami
związanymi z oceną wniosków 
o przyznanie pomocy w ramach
działań „Wdrażanie projektów
współpracy” oraz „Funkcjono-
wanie LGD”. Konferencja była
miejscem wymiany doświad-
czeń oraz pomysłów na kolejne
wspólne projekty.

Podsumowanie PROW

9 grudnia na terenie Międzyna-
rodowych Targów Poznańskich
odbędzie się konferencja „PROW
2007-2013 – dokonania i per-
spektywy. Samorządowa Odno-
wa Wsi szansą dla Wielkopolski”
organizowana przez Urząd Mar-
szałkowski Województwa Wiel-
kopolskiego. Jej uczestnicy pod-
sumują stan wdrażania PROW na
lata 2007-2013 w regionie oraz
omówią perspektywy na dalszy
okres programowania. 

PROW – ekspres 

Wramach Programu Rozwoju
Obszarów Wiejskich na lata
2007-2013 przekazano do

tej pory beneficjentom blisko 28 mld
zł, co stawia Polskę na pozycji lidera
Unii Europejskiej.

W Niemczech, które są na drugim
miejscu w wykorzystaniu tych funduszy
(w przeliczeniu na złotówki),  wypłacono
o ok. 2,8 miliarda zł mniej, a we Fran-
cji wypłaty były niższe o ok. 4 miliar-
dy zł.  

Wielkopolska jest przodującym wo-
jewództwem w Polsce przy realizacji
zadań w ramach PROW 2007-2013. 
W ramach tak zwanych zadań dele-
gowanych PROW 2007-2013, sa-
morządy wojewódzkie (urzędy mar-
szałkowskie, Agencja Rynku Rolnego
i Fundacja Programów Pomocy dla
Rolnictwa FAPA), mają w sumie do
rozdysponowania 3,5 miliarda euro.

Urząd Marszałkowski Województwa
Wielkopolskiego między innymi zajmuje
się wdrażaniem instrumentów wspar-
cia finansowanych z Europejskiego
Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju
Obszarów Wiejskich. Przede wszystkim
są to działania dotyczące ochrony i roz-
woju wsi, działania poprawiające świad-

Rozwój wsi za unijne pieniądze
Wielkopolska jest przodującym regionem w zakresie wykorzystania pomocy unijnej w ramach PROW.  
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Procentowy podział środków w ramach działań PROW 2007-2013 wdra-
żanych przez Urząd Marszałkowski w Poznaniu (stan 18.11. 2011 r.)

„„MMóójj  rryynneekk””  ––  ttoo  wwssppóóllnnyy  sszzyylldd
ddllaa  nnoowwoocczzeessnnyycchh  ttaarrggoowwiisskk,,
kkttóórree  ppoowwssttaannąą  ww  rraammaacchh
PPRROOWW  nnaa  llaattaa  22000077--22001133..

Zarząd Województwa Wiel-
kopolskiego zaprasza do skła-
dania wniosków o dofinanso-
wanie projektów dla działania
„Podstawowe usługi dla go-
spodarki i ludności wiejskiej” 
w ramach Programu Rozwoju
Obszarów Wiejskich na lata
2007-2013 w zakresie: budo-
wy, przebudowy, remontu lub
wyposażenia targowiska sta-
łego. Nabór projektów realizo-
wanych pod skrótowym ha-
słem „Mój rynek” trwać będzie
od 12 grudnia 2011 r. do 8 lu-
tego 2012 r.

Operacje mogą być realizo-
wane na terenie miejscowości
do 50 000 mieszkańców. Po-
ziom dofinansowania nie może
być wyższy niż 75 proc. kosztów
kwalifikowalnych, z tym że dla
jednej gminy w okresie reali-
zacji programu dofinansowanie
to nie może przekroczyć jed-
nego miliona złotych. Benefi-
cjentem projektów może być
gmina bądź związek międzyg-
minny.

Realizacja projektów stworzy
warunki do sprzedaży bezpo-
średniej. Przyczyni się również
powstania nowych miejsc pra-
cy. Rolnicy dzięki sprzedaży
bezpośredniej będą mogli
zwiększyć swoje dochody, 
a konsumenci w prosty sposób
kontrolować pochodzenie to-
waru. Skrócenie drogi pomiędzy
producentem a odbiorcą koń-
cowym obniży koszty i zapew-
ni możliwość kupna zawsze
świeżych produktów.

Zarząd Województwa Wiel-
kopolskiego w przyjętych za-
sadach oceny wniosków wpro-
wadził dodatkowe punkty dla
targowisk, które będą czynne
cztery lub więcej dni w tygodniu.

Wnioski należy składać bez-
pośrednio w kancelarii Depar-
tamentu Programów Rozwoju
Obszarów Wiejskich, w Pozna-
niu, ul. Szyperska 14, parter,
godz. 7.30 do 15.00.

Szczegółowe informacje do-
tyczące naboru, w tym wzór for-
mularza wniosku o przyznanie
pomocy dostępne są na stronie
internetowej Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Wiel-
kopolskiego www.umww.pl.

Powstaną nowe targowiska

TTeeggoorroocczznnaa  eeddyyccjjaa  TTaarrggóóww  PPrroo--
dduukkttóóww  ii  UUssłłuugg  ddllaa  SSaammoorrzząą--
ddóóww  LLookkaallnnyycchh  GGMMIINNAA  22001111
ooddbbyyłłaa  ssiięę  ww  ddnniiaacchh  2222--2255  llii--
ssttooppaaddaa  nnaa  tteerreenniiee  MMiięęddzzyynnaa--
rrooddoowwyycchh  TTaarrggóóww  PPoozznnaańńsskkiicchh..  

W targach uczestniczyli pro-
ducenci i dostawcy usług
usprawniających funkcjono-
wanie regionów i samorządów
lokalnych. Oferta targów GMI-
NA 2011 pomagała także pod-
jąć efektywne i korzystne de-
cyzje inwestycyjne.

Udział województwa wielko-
polskiego w targach był pro-
mocją Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na lata
2007-2013 oraz miał na celu
dotarcie z informacją na temat
programów pomocy unijnej
adresowanych do jak najszer-
szego grona potencjalnych be-
neficjentów.

Sekretariat Regionalny Kra-
jowej Sieci Obszarów Wiej-
skich był organizatorem sto-
iska wystawienniczego woje-
wództwa wielkopolskiego, na
które zaproszono partnerów
KSOW: Centrum Doradztwa

Targi GMINA 2011

Stoisko województwa wielkopolskiego na targach Gmina 2011.
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Rolniczego, Wielkopolski Ośro-
dek Doradztwa Rolniczego,
Krajowe Stowarzyszenie Soł-
tysów oraz Ośrodek Integracji
Europejskiej w Rokosowie.

Misją KSOW jest stworzenie
podmiotom zaangażowanym

w rozwój obszarów wiejskich
przyjaznej platformy współ-
pracy i wymiany doświadczeń
oraz prezentacja i przybliżenie
działań podejmowanych przez
partnerów Krajowej Sieci Ob-
szarów Wiejskich.

OOssiiee  ii  ddzziiaałłaanniiaa WWaarrttoośśćć  zzaawwaarrttyycchh  
uummóóww  ((ww  zzłł))

Poprawianie i rozwijanie infrastruktury związanej z rozwojem
213 701 035,32i dostosowaniem rolnictwa i leśnictwa

RRaazzeemm  oośś  11..  „„PPoopprraawwaa  kkoonnkkuurreennccyyjjnnoośśccii  sseekkttoorraa  rroollnneeggoo  ii  lleeśśnneeggoo”” 221133  770011  003355,,3322

Podstawowe usługi dla gospodarki i ludności wiejskiej 661 467 420,53

Odnowa i rozwój wsi 273 889 029,96

RRaazzeemm  oośś  33..  „„JJaakkoośśćć  żżyycciiaa  nnaa  oobbsszzaarraacchh  wwiieejjsskkiicchh
993355  335566  445500,,4499ii  rróóżżnniiccoowwaanniiee  ggoossppooddaarrkkii  wwiieejjsskkiieejj””

Wdrażanie Lokalnych Strategii Rozwoju: „Małe projekty” 10 048 242,02

Wdrażanie Lokalnych Strategii Rozwoju: „Odnowa i rozwój wsi” 99 096 352,84

Funkcjonowanie lokalnej grupy działania 49 525 949,43

Wdrażanie projektów współpracy 417 195,55

RRaazzeemm  oośś  44..  „„LLeeaaddeerr”” 115599  008877  773399,,8844

OOggóółłeemm 11  330088  114455  222255,,6655

Wykorzystanie środków w ramach działań PROW 2007-2013 wdrażanych
przez Urząd Marszałkowski w Poznaniu (stan na 18.11.2011 r.)

czenie podstawowych usług dla go-
spodarki i ludności wiejskiej. 

W ramach programu PROW 2007-
-2013 wspierana jest także inicjatywa
Leader, aktywizująca lokalne społecz-
ności w Lokalnych Grupach Działania.
Urząd Marszałkowski podpisał umowy
na łączną kwotę 1 308,15 mln złotych,

w tym 886,76 mln złotych pochodzi 
z Europejskiego Funduszu Rolnego
na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich.
Ponad 70 proc. środków przeznaczo-
no na działania związane z trzecią osią
priorytetową, a zwłaszcza na finanso-
wanie usług dla gospodarki i ludności
wiejskiej. Około 16 proc. środków

wsparcia zostało przeznaczonych na
działanie związane z osią 1, a mia-
nowicie „Poprawianie i rozwijanie
infrastruktury związanej z rozwojem
i dostosowaniem rolnictwa i leśnic-
twa”.

Zainteresowanie otrzymaniem po-
mocy finansowej z Programu Rozwo-

ju Obszarów Wiejskich na lata 2007-
-2013 od początku było bardzo duże.
Ostatnio jeszcze bardziej wzrosło, po-
nieważ beneficjenci wiedzą, że do
rozdzielenia zostało już niewiele środ-
ków, a następne pojawią się zapewne
dopiero w nowej perspektywie finan-
sowej na lata 2014-2020.

20,94 %

0,77%
7,58% 3,79% 0,01% 16,34%

50,57%

Małe



Monitor Wielkopolski | grudzień 2011
www.monitorwielkopolski.pl promocja bezpieczeństwa

15

RReeddaagguujjee  zzeessppóółł:: Sławomir Brandt, Ryszard Fonżychowski, Wojciech Głuszak, Maciej Bednik, Piotr Monkiewicz, Marek Szykor, Dariusz Fleischer  
AAddrreess  rreeddaakkccjjii:: WORD, 61-623 Poznań, ul. Wilczak 53, tel. 61 829-01-88

WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO W POZNANIU
www.brd.poznan.pl

Wielkopolska jest przodującym regionem w zakresie wykorzystania pomocy unijnej w ramach PROW.  

OO  cczzyymm  wwaarrttoo  ppaammiięęttaaćć  pprrzzeedd
wwyybbrraanniieemm  ssiięę  ww  zziimmoowwąą  ppoo--
ddrróóżż??

Temperatura spadła i więk-
szość kierowców zmieniła opo-
ny na zimowe. Pamiętajmy jed-
nak, że opony pięcioletnie utra-
ciły już swoje właściwości 
i powinny być zastąpione no-
wymi. Mróz powoduje już oszro-
nienie szyb, ale przezorni kie-
rowcy zawczasu zmienili płyn 
w zbiorniczku spryskiwaczy na
zimowy. Sprawdzili także tem-
peraturę zamarzania płynu 
w układzie chłodzenia. Pamię-
tali również o kilku drobnych za-
biegach, jak np. pokryciu war-
stwą gliceryny uszczelek drzwi
i bagażnika, sprawdzeniu na-
ładowania akumulatora, spraw-
dzeniu sprawności układu ła-
dowania. Mogą zatem myśleć
o podróży.

Planując podróż poza grani-
ce Polski, sprawdźmy, przez
jakie kraje będziemy jechać.
Pamiętajmy, że nie istnieje eu-
ropejski kodeks drogowy, a za-
tem w każdym kraju uregulo-
wania mogą być różne. Warto
odwiedzić strony internetowe,
by je sobie przypomnieć. Nie
wszyscy wiedzą, że w niektórych
krajach poruszanie się bez
opon zimowych jest zabronione.

Na niektórych drogach także
w Polsce (np. w Szklarskiej Po-
rębie) rozmieszczone są znaki
drogowe nakazujące poruszanie
się z założonymi łańcuchami.

A zatem przygotujmy pojazd
do zimy, sprawdźmy, co nas cze-
ka w drodze i tak przygotowani
jedźmy bezpiecznie, by korzystać
z zimowego szaleństwa.

PPiioottrr  MMoonnkkiieewwiicczz  
AAuuttoommoobbiillkklluubb  WWiieellkkooppoollsskkii

Gotowi do zimy?
WW  OObboorrnniikkaacchh  ppoowwssttaałłoo  SSzzkkooll--
nnee  CCeennttrruumm  BBeezzppiieecczzeeńńssttwwaa
RRuucchhuu  DDrrooggoowweeggoo..

W obornickim magistracie
podpisano 18 listopada sto-
sowne porozumienie, którego
sygnatariuszami są władze
miasta, dyrekcja szkoły oraz
Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu.  

Zadaniem centrum jest pro-
wadzenie działalności oświa-
towej wśród dzieci i młodzie-
ży w zakresie wychowania ko-
munikacyjnego, upowszech-
nianie wiedzy teoretycznej 
i praktycznej w zakresie bez-
pieczeństwa ruchu drogowe-
go, przygotowanie uczniów
szkół do egzaminu i przepro-
wadzanie egzaminu na kartę
rowerową. Aby to umożliwić,
Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu wy-

Będą się uczyć bezpiecznej jazdy

Porozumienie o utworzeniu centrum podpisują burmistrz
Obornik Tomasz Szrama, dyrektor WORD w Poznaniu Alek-
sander Kowalewicz i dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 
w Obornikach Aldona Święcichowska.
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posaży szkolną pracownię wy-
chowania komunikacyjnego
w sprzęt komputerowy, odpo-

wiednie programy i pomoce
dydaktyczne. Ponadto w przy-
szłym roku w pobliżu Szkoły

Podstawowej nr 2 w Oborni-
kach powstanie miasteczko
ruchu drogowego do prak-
tycznej nauki jazdy.

Dyrektor WORD Aleksan-
der Kowalewicz podziękował
burmistrzowi Obornik Toma-
szowi Szramie za zaangażo-
wanie władz miasta w reali-
zację działań na rzecz popra-
wy bezpieczeństwa na dro-
gach. Wyraził nadzieję, że
centrum pomoże przygotować
dzieci i młodzież szkolną do
bezpiecznego uczestnictwa 
w ruchu drogowym. Dyrektor
zapewnił również, że Woje-
wódzki Ośrodek Ruchu Dro-
gowego w Poznaniu będzie
wspomagał aktywne placówki
oświatowe w realizacji zadań
związanych z wychowaniem
komunikacyjnym. 
MMaarreekk  SSzzyykkoorr  WWOORRDD  PPoozznnaańń

Tegoroczny XIX Rajd Nie-
podległości zgromadził na
starcie w siedzibie Szko-

ły Auto w Poznaniu ponad 60
załóg. Od dwóch lat listopa-
dowa impreza nosi imię gen.
broni Kazimierza Raszewskie-
go, pierwszego prezesa Auto-
mobilklubu Wielkopolski. Dla-
tego młodzież z Gimnazjum 
nr 1 w Poznaniu, które szczy-
ci się również imieniem gene-
rała K. Raszewskiego, przygo-
towała dla uczestników rajdu
szereg atrakcji. Uczestników
rajdu przywitali komandor
Agnieszka Rybak oraz dyrektor
Biura Zarządu AW Piotr Mon-
kiewicz, natomiast autorzy tra-
sy Hubert Piątek i Grzegorz Ry-
bak objaśnili zasady współza-
wodnictwa. Załogi wyruszyły
w drogę zaopatrzone w oko-
licznościowe plakietki i „lizaki” 
w narodowych barwach. 

Pierwszym zadaniem był
przejazd do posterunku auto-
stradowego policji, gdzie na-
leżało odebrać test z przepisów
ruchu drogowego. Skuteczną
pułapką na rajdowiczów okazał
się ustawiony przed posterun-
kiem zakaz skrętu w lewo,
który większość załóg zigno-
rowała. 

Święty Marcin na Rajdzie Niepodległości
Miłośnicy motoryzacji świętowali 11 listopada, uczestnicząc w rajdzie organizowanym przez
Automobilklub Wielkopolski.

Dawnych wspomnień czar – „pościgowy” samochód policyjny,
postrach piratów drogowych.
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Profesjonalny pokaz ratowników drogowych zainteresował
wszystkich uczestników rajdu.

Kolejne zadania sprawiły, że
większość uczestników meldo-
wała się w punkcie kontroli
czasu w Fiałkowie ze sporymi
spóźnieniami. Punkt ten usy-
tuowano przy dawnym milicyj-
nym polonezie, postrachu pi-
ratów drogowych z czasów PRL.

W Fiałkowie, „królestwie”
Zbigniewa Koprasa, kolekcjo-
nera zabytków polskiej moto-
ryzacji, zawodnicy ćwiczyli trud-
ne próby zręcznościowe. Na-
grodą była kawa i ufundowane

przez Automobilklub rogale
marcińskie. 

Na Torze „Poznań”, który był
zarazem metą rajdu, uczestni-
cy poddali się próbie sprawno-
ściowej jazdy samochodem i su-
rowej ocenie sędziów pracują-
cych pod kierunkiem Aleksan-
dry Jaroszewskiej. Obowiązko-
wy był także test ze znajomości
faktów z życiorysu gen. K. Ra-
szewskiego, który opracowali i
przeprowadzili uczniowie z Gim-
nazjum nr 1. Natomiast radio-

stacja Klubu Młodego Elektro-
nika i Krótkofalowca, działają-
cego przy gimnazjum, w dniach
od 7 do 11 listopada była sły-
szana w eterze pod tymczaso-
wym okolicznościowym znakiem
wywoławczym. Potwierdzeniem
połączenia, z którego mogli ko-
rzystać uczestnicy imprezy, były
specjalnie przygotowane karty
QSL. Gimnazjaliści przygoto-
wali ponadto występ artystycz-
ny złożony z pieśni patriotycz-
nych.

Po zakończonych konkuren-
cjach na wszystkich czekał
ciepły posiłek turystyczny przy-
gotowany przez Piotra Nowa-
kowskiego. Można też było
uczestniczyć w prelekcjach
przygotowanych przez poli-
cjantów z Komendy Woje-
wódzkiej w Poznaniu i lekarza
Dariusza Krupę oraz spraw-
dzić swoje zdolności psycho-
techniczne pod okiem specja-
listów z Polskiego Związku Mo-
torowego. 

Stacja Obsługi Samocho-
dów Automobilklubu Wielko-
polski przygotowała stanowi-
sko, na którym kierowcy mogli
sprawdzić stan przygotowania
swoich pojazdów do zimy. Na-
tomiast dzieci mogły spróbo-
wać sił na rowerowym torze
przeszkód opracowanym przez
Komendę Miejską Policji w Po-
znaniu. Otrzymały też upomin-
ki związane z bezpieczeństwem
ruchu drogowego, przygoto-
wane przez Wojewódzki Ośro-
dek Ruchu Drogowego w Po-
znaniu. Widowiskowy i po-
uczający pokaz działania ra-
towników drogowych zorgani-
zował Automobilklub Wielko-
polski. Wrażenie na uczestni-
kach zrobił także przejazd św.
Marcina, który pojawił się w ry-
cerskim rynsztunku legionisty
na pięknym siwym koniu. Wy-
niki rajdu podsumowała komi-
sja pracująca pod kierunkiem
Teresy Cichackiej. Zwyciężyła
załoga Marek Śmiglak i Domi-
nik Wegner przed Barbarą i Mi-
chałem Świtałami. Trzecie
miejsce zajęli debiutujący w raj-
dzie Jacek Walaszczyk i Zu-
zanna Domagała. 

GGrrzzeeggoorrzz  RRyybbaakk  
AAuuttoommoobbiillkklluubb  WWiieellkkooppoollsskkii
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Monitor Wielkopolski – magazyn samorz¹dowy

monitorujemy radnych

>> Jan Grzesiek:

Jeżdżę, więc mam pogląd

>> Zdanie „radny to brzmi dumnie”… mobilizuje mnie do ak-
tywności i przypomina o wypełnianiu zobowiązań wobec
wyborców.

>> Fakt, że Wielkopolanie nie znają radnych sejmiku… wy-
nika z nieznajomości struktur lokalnych samorządów i cią-
gle niskiego stopnia edukacji samorządowej. Zależy to rów-
nież od aktywności radnych w środowiskach lokalnych. Czę-
sto nie utożsamiania się działalności radnych i pochodze-
nia środków finansowych z sejmikiem, lecz z Urzędem Mar-
szałkowskim. Spotykam się również z licznymi informa-
cjami, które błędnie wskazują Urząd Wojewódzki lub „pro-
gramy rozwojowe” jako źródło dofinansowania inwestycji
czy przedsięwzięć.

>> Podczas sesji sejmiku najczęściej siedzę obok kole-
gów z klubu Polskiego Stronnictwa Ludowego i dlatego…
mam możliwość szybkiej wymiany poglądów oraz uzgad-
niania wspólnych stanowisk w kwestiach podejmowanych
podczas obrad sejmiku. 

>> Podczas sesji najbardziej lubię słuchać… merytorycz-
nych wystąpień odnoszących się do spraw i problemów Wiel-
kopolski oraz uzasadnień do uchwał służących mieszkań-
com regionu.

>> Nie wyobrażam sobie samorządu województwa bez…
pracy Sejmiku Województwa Wielkopolskiego.

>> Gdybym był marszałkiem… starałbym się również jak naj-
lepiej wypełniać swoje obowiązki i słuchałbym rozsądnych
porad, poglądów i opinii, aby znaleźć jak najlepsze roz-
wiązania problemów wielkopolskiej społeczności.

>> Ostatni raz jechałem regionalną koleją… na trasie Po-
znań-Jarocin. Często korzystam z tego środka transportu,
co daje mi pogląd na funkcjonowanie kolejowych przewo-
zów pasażerskich. Mogę stwierdzić, że jest jeszcze wiele do
poprawienia w kwestii jakości podróży.

>> W szkole wołali na mnie… Grześ.
>> Jako dziecko marzyłem o… podróżach.
>> W przeszłości myślałem, że zostanę… pszczelarzem 

i będę prowadził specjalistyczne przedsiębiorstwo pszcze-
larskie.

>> Ostatnio najbardziej rozbawiły mnie… komentarze
prowadzących program telewizyjny „Mam Talent”.

>> Do szewskiej pasji doprowadza mnie… biurokracja i po-
woływanie się na dyrektywy unijne.

>> Dla poprawy nastroju… zajmuję się pszczołami lub
gram w siatkówkę.
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>> Jan Grzesiek
>> ur. 17 czerwca 1958 r., Golina
>> prezes Banku Spółdzielczego 

w Jarocinie
>> wybrany z listy PSL w okręgu nr 5
>> 13.602 głosy

zakodowane

Nie każdy może załapać się na taką podwózkę z pierwszym kierowcą RP za kółkiem. Szcze-
gólnie gdy konkurencja jest naprawdę silna – byli prezydenci, premier niemieckiego kraju związ-
kowego, najbogatszy Polak, zdobywca Oscara, itd., itd… 30 listopada na węźle autostrado-
wym w Trzcielu zgromadziło się mnóstwo VIP-ów z Polski i zagranicy, by świętować wybudo-
wanie odcinka A2, który połączył Wielkopolskę z zachodem Europy. Jako pierwszy kawałek
nowej trasy wypróbował, siadając za kółkiem, prezydent Bronisław Komorowski, a jako jedynego
pasażera zabrał marszałka Marka Woźniaka. Jak nam zdradził marszałek, prezydent był 
bardzo zadowolony, że po roku przerwy może sam pokierować autem, za kierownicą radził 
sobie całkiem nieźle i – wierzymy na słowo – nie przekroczył dozwolonej prędkości.
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podpatrzone

wyśledzone

Jako że dobiega końca(?) remont holu w budynku mieszczącym urzędy wojewódzki i marszałkowski, postanowiliśmy opisać (a wła-
ściwie – pokazać na kilku fotkach) dla potomności, że okoliczności nim wywołane dostarczyły nam niezapomnianych wrażeń.

Niedogodności związane z przemieszczaniem się
po urzędowych budynkach wyzwoliły w oby-
watelach pokłady humoru. Dobrze obrazuje to
napis w jednej z wind (co ewentualnie było 
w drugiej, nie wiemy, bo w niej nie zapalało się
światło…). Dla niewtajemniczonych – dowcip
o wyłączeniu z użytku też 6. piętra polega na
tym, iż budynek ma pięter 5.
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Najkrótsza droga z redakcji do wyjścia prowa-
dziła poprzez złapanie windy (do wyboru 
– „dowcipnej” albo ciemnej), zjechanie do pod-
ziemi, a potem wdrapanie się na parter. Dzię-
ki temu zwiedziliśmy tajemnicze rewiry urzę-
du, w które dotąd się nie zapuszczaliśmy, no 
i poczytaliśmy sobie, co czai się w wojewódzko-
marszałkowskich czeluściach.

Nieco z boku w tym samym
czasie trwał remont dachu
nad głową marszałka. Tu też
nam się podobało, bo ekipa re-
montowa wywiesiła najwięk-
szych rozmiarów komunikat
(że życie trzeba szanować), po
czym mroziła nam krew w ży-
łach, gdy nad ową płachtą
panowie dekarze biegali po
stromym dachu bez żadnych
zabezpieczeń.

Najfajniejszą jednak zabawą było czytanie wywieszanych systematycznie, wraz z rozwojem sy-
tuacji remontowej rozmaitych komunikatów, w zamyśle mających ułatwić drogę. Najbardziej
spodobała nam się informacja, że kiosk przeniesiono „na pokój 016”, jako że sformułowanie owo
dzień w dzień kierowało nasze myśli bądź to ku licealnej polonistce (niestety, już świętej pa-
mięci), bądź ku redakcyjnej korektorce (szczęśliwie, całkiem żywotnej).


